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o 1na .~.~P.~.~~~.~.~~.!~~~.~~J. wo 1n1e. 
Caly 11aród llolski stoi na straży pokoju 

11erialistycznych porlżcgaczy. Po wiecu wyru
szył pochód capstrzykowy ulic;.imi miasta. 

~ przededniu MiędzJnaroclowego Dnia Walki o P!'kój miasta i osiedla w całym 
k~aJU przybrały odświętny wygląd. Wszystkie gmachy i urzed~, udt'kfłrowane są 
h1ało-czerwon;ymi i czerwonyn'li flagami, transp~rentami głQSzącymi niezłomną wo· 
lę społeczeństwa walki o pokój. 

W Ol•ztynie wiec pokoju zgromadził 30 ty
sięcy osób. W cza~ie wiecu sztafety kolarzy 
przywiozły z całego województ"·~ meldunhl 

dzieckie.i pl'ZY pomniku czołgistów ~ na !!,N· o wykonaniu zobo11~iązań 1irodukcyjnych i o"\7.· 

oach Obrońrów \Y esterplatte. · cz<,'dnościowych dla uczczenia l\1ięd;r,ynarodo
'V Uzt"'70I\ ie na wiecu odczytano pmrnd ~O "ego Dnia Walki o Pohój. 

W godzinach popolndni0w~·ch w przcdedn!u 
Międzynarodowego Dnia W alki o Pokó.i di;ie· 
di.:ińi:e wszystkich wyż~zych uczelni 11 arsza w· 
:-kich, szk1il średnich i boi.>ka ;;portowe za roi· 
ly się młod7,id,. 

O zmierzehn gl1\wn~·mi ulinllni mia~ta ma
szer?wały nicknłicz<ice się kolumny młodzieży 
'" kierunku Trasy W - Z, ku jej sercu -
tynkowi marien:;ztackiemu, i:rdzie w obecno~c1 
~0-ttt t~ ::.ii;C'.I' osób odbyła siQ wielka manifc
sta('ja na rzecz pokoju. 

'V Ka!111• icach na PI. Inwaliriów zgromadzi 
fa się 150-tysiQC':na rze5za maniie·tujac na 
n:!!rz świ:.lowr.g-o Pokoju, 7wiązku .llad.zie<"~ie 
;m i ie!!'O \\O:fza Generali.;;sim1t5a Slalina. s~r
deczną nwa('.i\' zzotowali zebrani przem11wi.a
,iace.i na manifestacji pn:edstllwicieke kohi<'t 
crecho~lowarkirh - posłance Beli Pazoutovej 
! Gott" ald01ra. 

W Kra~owie manifestacja odbyla się na r~'ll 
ku 7. .udziałem GO·tysięcy mieszkańców. Na 
rynek udali się również studenci po zakoń
ctemu urocz~•siości inauguracyjnych na wy.;,. 
szych llczelmach. Przybyło także 89 sztafet 
roht)tnicz~ch i młodzieżowych z całego woj. 
krakowslnec-n. ~fanifesta~j& lcral:o·, ·~ka zako~ 
Pl~'·" ~!ę rhóralnym odśpiewaniem Międzyna· 
rodo1rk1 pr7:e7: 60-ty;;ięczną. rzeszę zebranych. 

meldunkó11• o wykonaniu zo1>011 ią7ań porlh'- W K ielca<'h po manifestacji wypuszczono 
tych na znak protestu przeciwko planom im- I :300 bialych golębi - symboli pokoju. 

~· • „ 

. ':a kr~.i•rną kon!~l'r'~ ')t' 111łn1li•·h patriotów .-1 Po .1:rzr1ul1wicn!n .oli. Ignam n;o.wy powitaln.~ 
boJowmk•m· {l pnko1, li.tora obrarlowala w stoltcy 11yglo~1h poszczcg11h11 Jlt'zedstaw1c1ele dplegac11 
w przeddziri1 :\lirclz)naroilowe11:0 Dnia Wałki o za~ranicznych po rzym pi·zewollniczący ZMP 
pokój pn) hi Ir tlelet;a<'jc mło<lzieiy z całego 1\latwin WY!!ło,ił referat politp·zny. Po rt'ft>racie 
kraju. wiwi';'zala óit" dy~ku;ja i w;rórl OJ!:i'tln\"!!;O enluzja 

Óhot. ofi•·erfm i żołnierzy \'i'oj,ka robkiego r.a 11~m odrzyta1~0 li>t Konferenr.i.i do 1'rrz~drn1a 
'iada.i~ młod1i nauko" "l' i junacy Sln7hy Pol- Il1rrnta w ktoq·m czytamy m. rn.: 
,;('r. W;rl11I mlodyrlt giirnikiiw i hutników ,.My, mł01ld patrioci - hni„1c11i"Y o pohój, 
n1fo!lzi k'ifża. Przyh~ li oni ze wszptkirlt ra- młodzi rnlrn111icy i c/1fopi, .<t11dn11ci i żołllier=t'. 
kąlkÓw kraju, ahy radzić naci >tira1q pokoju. 1rr::11in16r i mwlrnwcy, nrty.<ci i r:emie~lnic.1', skla 
W' •nł.ł cntuzj~•łycrnyrh okla•ków na salę rlr1111.1· Tobie, Oby1mtelri Pre:;yrlcr1ric, 11roc:vste 

przybywają: pr1cd>tawi<'irl Pof.,kicgo Komitrtu ~111lw111111iP, i.:e lięd=iemy ze 1n:y.<tkich sił rczmrrc 
Ohr1,ńrów Pokoju - minister Rapaeki, min. Ma- 11irtć .iec1110.(ć młodego pol.:o/errin w wacy dla Pol. 
tmzewski Maz rzłonkowiP wlarlz narzelnyrh ZMP shi L11d0tl'ej I w tcalce o pohój. 
i Z \MP „Slnżha Pohre", ZHP, i innych, oraz Clicemy aby ten nasz list _ list mlodyclt patria 
drlcvaci przedstawicieli młodzieży zagranicmcj, • · b · '1 • d I ł d · d · b" '" tow i OJ01t711 ww o ar wszę :ie, s zie 11ą jak Komsomolu, Rumunii, Czerhosłowarji, Wę-
gier, Włoch i Indii, Malnjów i Argentyn)', lra· młode pol§kie $erca, gdzie pracujq młode rrce 
nn i Francji oraz wolnej młodzieży niemieekiej. i 11" 1·:a mf()(],._ •1c:\'. lr'irr:.-ymy, Żf! :,11żcly mla<lr 

Konferenrj~ zagaja. prer.e~ ro<ly narzelnd ZMP 
- Steran I11:nar, podkreślając donio•l; charaktrr 
oarar:I~, którt.i rrlrm jr~t zmobilhowanie rale.i 
młoclzieiy irnl,kiej rlo jak naj~kutP-rzniejszej 
walki o trwały pokój. 

c:lo" irk, 1.·n:My mlndy pntriofn, tak j"lc my na 
nrrs:ei lrnn/erenc,ii zloiy Nnrorfo11•i Po/.~/;iemrL przy 
rzec:;1>11ie, .ie ::e ll'$Zy.<tlrich .<il bi:<lzir na su:oim 
ndri11/m prar,v budować 3prnidedliu>q Pofakę i wal 
c:yć o pnkój. 

Zwyci~~two 
11ałeży do nas! 

Obchodzimy Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój. Miliony ludzi wyszło dziś 
na ulice miast i wsi ~e wszystkich zakąt 
kach świata, aby zamanifestować swą 
niezłomną wolę pokrzyżowania bezcc• 
nych planów podżegaczy wojennych. 

Z okazji tego dnia powinniśmy uświa
domić sobie pctęgę, którą reprezentuje
my i wielkość siły z której czerpiemy pe• 
wność, że zwycięstwo należy do nas! Do
konajmy więc przeglądu naszych szere
gów i porównajmy je z sifomi wroga. 

Po tamtej stronie barykady są imperia• 
liści. pcdżegacze wojenni, handlarze 
~mietci, watykańscy przyjaciele i z;i.u
smicy wszelkiej reakcji neofaszyści 
niemieccy i ich protektorzy, kosmopoli· 
tyczna klika ludzi bez ojczyzny, wroi?o• 
wie narodów, wrogowie postępu i szczę
ścia ludzkcści. 

Po naszej stronie jest czołowa siła w 
walec o wolność, postęp i pokój, niczwy 
dcfo1n• Zwiazek Radziecki. kierowany pe 
wna ręką Józefa Stalina. 

Po naszej stronie są wolne Chiny, naj 
liczniejszy naród świnta, który dziś pod 
przewodem Kom'.lnistycznej Partii Chin 
buduje swą wielką przyszłość, korzysta· 
jąc z przyjaźni i braterskich doświad
czeń Związku Radzieckiego. 

Po naszej stronie są wszystkie kraje de 
mokracji ludc>wej, wyzwolone od hitle
rowskiego okupanta i rodzimej reakcji 
W[iJ>anhilym zwycięsh11em Związku Ra• 
dzieckiego nacl faszyzmem. 

Po naszej stronie są masy pracujacc 
i siły posł<;powe krajów kapitali~tyc7.• 
nych . 

Po naszej stronie są miliony ludzi z kra 
jńw kdonialn~·ch, walcząc~·ch przeciwko 
imperializmowi o wyzwolenie narodowe 
i spoJeczne. 

Po naszej stronic jest urzewaga techni 
czna, przewaga potencjału gospodarcze· 
go, rozwijanego planową gospQdarką. 

Nas uzb!'aja niezawodny oręż w walcP. 
przeciwko in pcrializmowi - teoria i pra 
kt:vka 111~rksizmu·leninizmu. 

W obchodąch Mii:dzynarodowego Dni'! 
Pokcju zamanifestujet'"IY naszą :z:df~cydo
waną i zor;::-~nizowaną w światowym fron 
c~e wolę pokoju, 

Nie hęclą matki drżeć o los swych ch;iP, 
ci, 7.ony o los mężów i dzieci o los rodzi· 
ców' 

Zdepc'.ł;emy hydrę imperlaliz:iiu, rm:bi
jemy i dohiicmy wrogów pokoju, pl'dŻr• 
gaczy do nowe.i wojny. Zwycięstwo nale 
ży do na:;;. 

Ni<'ch :7.y.i<' jrtłność obro1iców postepu 
i pokoju na ~wil'cic. 

P~nati 100-tysięc.v mieszkańców Poznania 
manifestowało nll Pl. Wolności na rzecz świa. 
lowego Pok{lju. W czasie przemówień pr1;1by
l.a n& plac ~ztafeta czolow·ych snortowców 
P?lskich,_ którzy ?.głosili w imienill. sportow
co1„ udział w walce o pokój. · 

~ Gclańskn ~dbył się uroczysty capstrzyk, 
ktory zg-~omadz1ł około 80 tysięcy Indnośc.i. 
N_a z<1 ko:~czenie. i:roczystości delegacje robot
mcze złozyly w1ence na cmentarzu Armii Ra- Zawrotna kariera „kanclerza" T rizon i i 
Wojska Ludowe Jak Aclcnauer przeszedł "cI1,valclJną" clrol-!;ę od prowoka .... 
oswobodziły prowincję Kansu tora cło prz)rwóclcy Unii Cl1rześcijańsko-Dcn1okratycz11ej 
D<.ienniki arnervkańskie donasza 7. Chin Czasapi,,;mo „No\1·oje Wrem:a" <.a111:e~zc2a 

Ź!" Wc:i.is~a Ludow.e za iełv iuż ied;a trzeci~ ;i:tylrnł. charaktery w \ący. sk~ad osob;),wy ma 
ll}'OWll).CJI Kv.nmtung, którei stolica iest / nonetkowe!!o :zącl~1 N1cm1ec Zachodn,d~. . 
h._anton. Prowincje te za mieszku ie 13 milio P1~z.vpomma.1ąc, ze obccn.v ,.µrez.yde·1~' Tr1-
now ludzi. zonl! Hew:s w okresie n~adow h :ller'J'-'"' lcch 

dzie zachodnio - niemieckim, posiada jeszcze 
boga.tszą. prusdość reakcyjną. 

Za czasów cesarstwa, Adenauer slużył Ka:
serowi jako burmistrz Koloni:, a następnie j'ł 
ko członek izby Wyższej pa rlamcntu pruskie 
go. W r. 1919 Adenauer przesz.rdł na stużbę 
pt'owoka tora Do:r!ena, usiluiąc stworzyć nie
zależm1 repnblikP nadrel'lską pc>rl prntei<f o
tatE'm francuskim. Następnym ctapf.'m jrgo 

. Chiiiska Armia Wvzwolrńcza zaicł;i, iuż popierał .. bC':r. zastrzcir11 h~Hero,,·~.ką 1>o:i'.ykę 
cała prowincję Kansu w nółnocno-zachocl- el;spa.ns.11. ,.Nowo.1e WrC'mta" stvnerd.z.< , ZP t. 
nie i cześci km iu. W prowincii tE'i zn a idui<i zw. ··!'anclcrz" Adenauer pretemlu.J<1c v do 
się naibog-a\;zc złoża ropy naft owei w Chi bardz1cJ c:r.ynne1 rol! w mar;onetkuw.)"11 ną-
nach. ----------------~---"'""'---------------

Hiepodległośei dla libif Odezwa narodu chlńskieg'; • 
domaga się w ONZ Zwiqzek Radlecki do cal go sw1a•a 

Związe~ Radziecki przedłożył komisji . . _ A 
pohtvC'ine1 Gcneralne\!o Zgromadzenia D J • k • t ONZ n:rl't." ,,1,:0: •r :11·r:·""' 
m·.oiekl rezolucji. wzvwaiącci do natvch- e egac1 uom1n angowscy w r ' ,, :li "11:11 li 
m.1.nstowcgo przyznania nieoodległości Li. ·1n1u:11·1"":1::11:11,1 ":1 1 :•111~~ „ • " , ~h „ 
hii. w rcofania stamtad wszys1kich ob· li 'I nie mayą prawa reprezentowac \l.., ID 
r ·eh wojsk okuuacvinvch i zlikwidowa-
111a w Libii w przcciagu 3 mies;ęcv baz 
woiskmvvch obcych pa1'i.stw. 

Strajk ,v · USA 

Polityczna Koufer<'nr.ia. Konsulta.t:vwna 
Chin Ludowych ogłosiła. uroczystą odezwę 
n<JrO<lu <'hińl"kiego !Io calrgo świata. 

Odezwa stwierclza, że Crntralny Rząd Chin 
Ludowych zwróci się do Zgromadzenia Naro
dów Zjednoezon~·ch z oświadczPniern, że Cluń 

objq/ 528 tys, robotników przemysłu stalowego ~k~ Republika Lmlowa. została . utwomma. 
z r·u I rl . · ·1 . k ze Centralny Rzą.d L11r111wy .lcst .1erly11•111 r:rn 1 

• Hfffm '
1110 ·7:!J., '"" .0 po nocy i 1~ 1 " 1 . u dem, mogąrym reprezentować na.ród chió:;ki. 

na soh'll~ rn1.p11cz~I 'lf ,,„~ 1k w am~ryka11>k1111 · d 1 · ł · z d · ·1 1 I I · · · r„8 t 1 . oraz, ze e cir;;r1 wys ani na :.irroma zenie 
p~z:emy• ~ " ~. 0 " ym, 0 JC.J'.llUJąt'Y. '1~ y~. ro,'~ 1 ~ 11 ONZ przez fil•cyjny nąd niedobitków sil iP
ko11" rol!!r!'111e ro:-poczęc1a . strnJku wydał l _hil1p akryjnych w Kantonie nie ma prawa rcprc-
M111Ta~:- _pnr1111rlnu·z1<'y zJellnoczoncgo _zw1~zk11 I zentowania narodu r~hhislcic o. 
rribot111k<"'' 11rr.!"m) .- lu 'tahnvry.o, rozsyla,1ąr Irle· g . , . 
~rarrt~ clu po•znc"{,J 111 f'! 1 7.\1 i~zków lokalni cli. Jest to urO<"zysta odezwa n:irorlu <'111ns~•h~l'.'O 
"' ~ · • · bi:;dąccgo gospodarz.em wr "fa onym kr••.1·1 rlo 

Pożyczka wewnętrzna na Węgrzech 
pr zehoczylo 111ż p1 e!iminowanQ sumę , 

l'alego świata. Od<'zwa ta 1ur.edstawiit w l•"ł
ni istniejącą sytnacjr, w Chinach, któn „mic 

nił~ się radykalnie i ,;ta.nowi obecnie wyraz 
Wf}!( I pragnll'ń całego na.rodu chińskiei:co. 

Jirakdoniści kuomintangowscy - psy łań
rurlurwe Jmperializrnu amerykańskiego - zo 
stali obaleni, ponieważ polityka ich byh poJi 
lyk:\ z<lrad:v narndn I polityką wojny do1J10· 
W(',i. 
Lnrlowa Armia Wyzwoleńc7,a, i wielka rewo
Jnr.la. ludowa, na czele którrj stoi Oil.ińska 
Pl! rtia l{onnmii;tyczna odnoszą wszędzie 7.tle
<'~'·iowanr zwycit;slwo, ponieważ popiei·a j(" 
rał:v naród. 

Nariid chiiisld żąda, by Z.~romadzcnle ONZ 
potn;:~·lo natychmia•t kres zbrodniczej rlzialal 
ności JJrzl'rl~tawicieli kuominlangowski<".i ban 
rl~·. or?.?. P07h:twilo kh natyl'hmiast praw d("
lt'g11fów do 7,o;;:romnd1enia ONZ. 

• • .lak dntl't~i radio 11 ~)!icr:;kie, Maty a~ Rakn~i. I 
przenta11iając 113 zchraniu aktywu Wn1ier>kiej 
Partii T'racujęc~ eh w Budapeszcie stwierrlzil, że 
whskrypcja fJJ•Życzki pai1,twowej na rze.cz reali
zar.ii p]anu :i·lctni~ll:O przekroczyła jni prclimino 
''ana •mm" SOO milionów forintów. Na nrle ~·1li 
•kr~hcntów krnc-r~ masy m·acu.i~t·e Buda111•"11u, 
które ~ame 8ubi.krybo"ały :!ll7 milionów forintów. 
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ka.rirry było pła«zrzrnic si1; przed M.u-;solinim 
i Hitlerem. 
Imię Mu~t-olinicgo - cl~klamował Arhn::n1"r 

w swym orc;dziu do Duce z dnia 11 111te«o 
1929 r„ - wyr.vie br;dzie złol:vm: ~lu~;.;::uu~ 
w h'storii kn:!eio ł;; lcalolickicgo. 

Jako jPdf'n 7. rir1.y\ ·ódców rP;ikc.ii ><at•ilic
kiej w N;idrE'nii Arl"nouer pop:crał impP!·;a
łi$ł.YC'lla pro.p'l':andr H itlf'ra, zajmupc po
w? '. nr> s1 ;ino1\·L :rn w parti: centrowej, tllm•ó\· 
r.-al Rrnrninr,-owi w utorcwaniu HiUcrowi rlrr1 
gi do wla<lzy, 

D1pomó J on rÓ\\'n'' ż Gocringowi w ~;; S7.y• 
;ac.ii Prw:. To:d, gd 1 • w r. HH2 wykrv':i ".'J~ 
;;tała .ierlm1 z d 01w11.\Th <.>f!'l· Lnan$owyc:1 A· 
denauera. G11crin1; wytlał osobiście rnzliaz. 
hJ' prz<'rW!U'l!J ślr1'7t·,·o w te.i sprawi". 

Po O$l:łtnici wnj:1ie Ad0n:rner, ko1Tf.:;laiąc 
z te;.i;o. ;~C' hyl chw:Jqwo arc:::~towany ,., c.:.a
sie rurrn ccncrnl;;kjego. iirz~·wlaszczyl ~olliP, 
rc1rntac'.ii; a1 t~·f:i n•si~·. SI ;i ie on na t'7.'!l" l> 
nii C'hr·z:,... "c'.ia ńsko - Dem:ikratyczncj, która 
skup:a najb•irctzir-j rcakcyjnp Plem0nl:.-: a
gentów '11?•:.·1':-rrn. h. hilkrowców i IH'7."tnY· 
słowC'ów Zair!. Ruhry. 

Adenauer prop;igu ;e k11rs am0r~·lrn1'1~ki 11-

raz pop;era ''4

-~7.v::tri:!P or?ynan:n ;.ąn1e~·~·k8n
~kich wl<1d7. ok11p;1-:;yi·'. •eh - aż d•' odrcclzc
:iia arm'•! n:cm! pc!i:ć i pod nadzorem ..1mEr;,-
kańsk;111. 

W kolach niemierkicb prz"'mys]nV:diV ; f. • 
n2ns;<1ów Aderniuer ucho!!zi za swo.ieg-o 1"1ln 
•deki. By! on C··łonk;em n~c: nadm·"~ ;eh 
k!lkuna,tu wicl!dc!'J przccl.;ięb:or:;1w. · 

Dawne kontakty AdPnaucra >łużq 11lol dn t<
talwic:>nia jpgo obecnych stosunków 7. A!ll ''r.Y
kanami. .Jeszc:r.e w latach cJ1.-11dziP,»'':t"1. n 
pośrednictwem D;;-utsche Bank " kt1°>!'.Vlll 
A?~nauer odgrywał znaczną 'rolę. ~·p! „71•·ly ' 
m:l1onowe po;~yczki amcrykafo:kif. rlo r~·c
miec. Był on też związany z V<:". s~:1 :·0·,:łc 
rem, przędslawicielcm ameryka'1$ko - niE
micckieqo Domu Banko-v:erro .Sc!ir·:" ·J0n. 
\,'re~zcir Adr>nauer jest snckr("•:minn.v 1 oi>rc 
nvm am<'rylrnńskim ,~iys~kim >.omisan;<>111 w 
Ni~mc·rp};. ~achodnich. P.iw.:.ierem .Me Clo
y'r"'° 

\ 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY" 

ZSRR 
obronie pokoju 
dema~k11je podżegaczy wojennych 

Na szantaż bronią atomową Zwiqzek Radziecki 
odpo·w1ada twórczą pracq dla dobra ludzkości 

„w polityce zagraniczne.i zsnn l1ędz•e zwalczał lcnmwnia wojenne. dqżył tlo iricho
wania pokoju i zapewnienia normn/nych sto.mnlfóu z pmhtwrnni kripitnli$tycznvmi". 

\• Tak oświadczył J. Stalin jeszcze w l92ii r. na XIV Z.ie.ź<lzie WKP(b). Taką jest treść 
niezmiennie pokojowe.i polityki Zwivkn H~rl~ievkiego. P<1łtój, który je~t pragnieniem mil• 
pracujących na całym świN·ie, znalazł w Związku Rarlzierkim najpoważniejszego i naj
konsekwentniejszego ohrońcę. 

Długa jest Iist,a pokojowych wys łków tym samym stanowczą wolę utrwale-
ZSRR na arenie międzynarodowej. Wi- nia pokoju povi.-r.?:echnego oraz goto-
dząc, że świat wchodzi w erę nowych zbro- wo.ści do 1rnkojov•ej rywalizacji ust ro· 
jeń, delegacja radziecka na Konferencję jów państwowych i spole~zn:vch w 
R1>zbrojeniową wystąpiła w 1927 r. z wnio- , dzied.zinie g-ospodąrczo-spolecznej". 
akiem w sprawie całkowitego rozbrojenia. Precyzując niezmienne zasady polityki 

Państwa kapitalistyczne wniosku tego zat-ranii:-znej ZSRR. delegacja radz'.ecka 
n 1e poparły, jakkolwiek dele.1$at Francj:, stała się rzecmildem idei w;TJ1J1 nr~cv 
Paul Boncour musiał publicznie przyznać, wszystkich narodów miłujących pokój, 
że „wraz z pojawieniem się delegacji ra- obrońcą ich suwer<>tmv§ci i nieuil'i?żrości 
dzieckiej w Genew:e zjawił się wśr&:. nas poli.tyc~nej i elrnn.o-mic'.lnej, 
surowy sędzia, który nie p·ozwoli nam spo- „Związek Rad?ierl<i - oświadcwł w 
czywać w błogiej bezczynności". tych dn'acr. w ONZ min. Wyszyński 

Odpierając intrygi imper:alistów ;apoń- broni n·nl.liPrnie si::irawv pokoju, dema.s· 
skich Mołotow stwierdził w 1933 r. ponow- kui:>,c pod" ery,aczy wojennych''. 
nie. że „prowadzimy p9łitykę za~r:>.'Jic-zną Siłą rzeczy akcja ta ,vymierzona ;e~t w 
w interesie pokoiu świato'"ie(.!o i 1fo.;vmy pierwszym rzędzie pr7eciwko marsh,1l:ow· 
~l1J ustabiliwwanh naszych stosun~r.ów z sk:m i atlantyckim poltykom St. Zjedno
i;mvmi państwami". czonych i W. Brvtanii. którzy przygnto-

Podże.gaczom wojennym wygodniej ;ed- wują a.gresywne bloki pańotw i rozbu,:vuja 

Na terenie ONZ Zw Radziecki jest r1ecz 
nikiem z!?.'odr.e-: wspó 'n rac' wiPlldch mo
carstw, zwłaszcza w Radzie Bezp : €·'7eń
stwd, .domaga s'ę rr1u1<cj: zbroień. z•1ka-
7.ani::i nr0·-lu1<-:-ii bomb llh'Tiowvch. 1,ortro
li międzynarodowej nad wprowadzeniPm 
w życie te'!O vi'.rnzu. 
Szantaż0 1w bombv atomowej przeciw

staw:a z,„,:ązek Rad7iac~d SW::t spokoim1 
!Jrace twórcza. ro7wój techn:ki i prze· 
1,~zt;-iicenie nrzyrody. 

W komunikac e TASS z ostatnich rlni 
czytaliśm" m. in.: 

„ W Zwil1 ~lm R.n:ł'lieckiln prowr dzo
trn są - ja.lt wia<lomo - prac~ lron
s•rukcyjne n:oi wielką skalę - bm:IPwa 
1'1"!~1r•nvni "'""<łtl"(''t, ko-Tl<JJti. kana'ów 
dróg, - k•:'ire wv'""~..,.„h dnkorvw"· 
n'-. wielkich w~rbu~'1ów pr:r.v uiyriu 
na :~mwszych śroilków technic-.:nyrh" · 

W prze:iwieństwie do pat.stw imperia· 
listycznych. które urzek1nvaia energ:ę ato
mu nq rarzed7ia śm.erci , zni'izczenia na· 
rc,cy Związku Hadz'.eckieg< pochtonic-tE' sn 
wysiłkiem nra<"v pokoi0węj. które; nwore 
w coraz s'Jniejszvm ~trmniu gwarantąją 
~zczęśl i wv rozwój 1 mhkości. mk było słuchać głosu Hitlera, który w zbr.ojenia. zagrażając~ pokojowi. 

tym samym cza~e zapewn:al ś~a~ ie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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CZYTELN!CZKi „gxPRESSU" z KUTNA: 
- Wyższa S'lkoła · Administracyjna w ŁoJzi 
Jest w stadium likwidacji. 

* * L. Z. i BEZRADNA t,ODZl.ANKA: - Drogie 
Panie! Nie posiadamy, niestety, wplywu na 
prr.ydziały mieszkań. Jerlj'na droga - Wy
d~ial Kwaternnkowy ! W :;poł::znjemy ciężkiej 
doli, rozumiemy jedna" , że Paniom ~ie o 
wspókzucie chodzi, lecz o pomoc. A tej, nie·· 
~tety, okazać nie ję;;;tcśmy w stanie. 

• • 
"' LICEALISTKA: - Fakt nieuzyskania stY· 

pendium nie powinien w żadnym razie wpły
nąć na niechęć do n;~uki oraz na decyzję wy
stąpienia z Liceum. Znajduje się Pani w cięi; 
kich w::irunkach •naterin.lnych i nie widzi moż: 
nośc1 łączenia nauki z pracą zawodową. Roim~ 
mkmy, ż~ to nie jest łatwe. Ale pragnie PanI 
llł'U•"ież zostać lekarzem! Musi Pani wytrwać 
wbrew wszelkim. prze<:iwnościom. W sprawie: 
książek prosimy zdoEić się do naszej redak
~.ii I ll:O•Jz. !fi - ::.9). 

Chłopiec, o któn'm mowa, postąpił niewła
ściwie. Rad.zimy wpomnieć. 

* • * 
O. T. z POZ.N A N lA: - Zna Pani język ro

syjski, łotewski i niemiecki i pro~i o wskaza
nie instytucji, mogącej .iE.t zatrudnić jako tłu
macza. M ożc zwróci się Pani do jednej z in
.:'tytucji wyd~wnir.z:vcn, jak np. „Książka", 
„Czytelnik" i in. 

O jako3r1 nowelki i tlumaczenia nie może 
pr7.ccież świ~dczyć tytuł. Dopiero po przeczy
taniu .ie.i bę<lziemy mog-11 wydać opinię, czy 
nar!aje się do naszego p.if,ma. Czy zechce ~,2i, ., ,„, .. '"'"'·1 ·· :~? R~kopis6w nie Z\vraca1ny. ____ ...., ______________ ,.,..~-----------

Wa 1 cz v m v z aJkahol!zme~„ -, 
lóji 01racowu·e p~anv akcji 

„narodowy socjalizm ni~dy nie naruszy 
pokoju. ·Burzycielami pokoju jest bolsze
'1vhm rosvis'k:i i m:litaryzm franc1t~1<i". 

25 lot pracy dla dobra konsumentów ]\fa wtorek . <In. 4 hm zwola:1e zostało 
clo loka'u Pl'I.\' ul. 11 Li:'tonarl.a 76 posie-

W przededniu drugiej wojny światowej 
Zwiazek Radziecki występował przec'wko 
mon~chijsldej polityce ule~ło§ci i nie szczę
dz~ł wysiłków. ahy dnnrowadzić, zw!aszcza 
w pertraktacjach z Francją i Anglią. do 
stworzeni'l s!ły, która zdolna byłaby po· 

j Ub I· 1 e us z ,,P J 'v·v· s z· ech n e ·,. " ~N to dz~ Ll;zc.nie nlenarne miei:okic1rn I\omitetu f Spol<'c~-:negu do V/alki z Alkoholizmem 
w Łodzi 

W ł !k 
· ·· . td . I . Na PO'I'Zą..rlku dziennym znajduje si~ 

Spania y IOZWOj Wie ie! organiZOCJI Sp01 Złe Clej si;:irawmda.nie z octbvt2go w Warszawie 
. ,.. . . . . z1a·zrlu sp-olecznvrh komitetów anty-

W dniu dzisie.iszym Powszechna Spó! runk1. PSS, zn1szczo~1a rałkow1c1e P_r~e~ alkoholow,vch 01~az plan nracv łódzkie-
1zielnia Spożywców w Łodzi obchodzi o~ur.~anta, odradza. s11;> rnraz szyl~cie! 1 go komitetu na. inaihliższa przy· skromić faszystowską agresję. 

W 1939 r. na straży pokoju stał samotny 
Związek Radziecki z 200 mil'onami ludzi. 
Dziś blisko 700 milionów łudzi na świecie 
UWOiniło me Sl)Od ucisku kauitalhtyczn~ao 
i zalein~~ci · od polityki państw imperiali

,;woje wielki~ ś•vięto - 2.5 lat istnienia lnerze czyn.11v udzia! \'\' odhudow1e zv-1 szlość (a) · 
i służby dla kla.sv robotniczej. da gosp.odarczego Polski. · " 

„Pow.„zechna", powstawsz:v we wrześ Największv rozwói przypada na rak lir urazy#\ nln ws JO. tzamftdn czą 
niu l!:ł3'4 roku z pol:;i.czenia się 2 na.iwięk 1948. „Pow,:zechna" o;:i'lrrn inż pona<i 13 I~~· u .JaJ 6 I.i ~ vv:(m§ 
szyrh wówczas w Łorfai spóM7.letni - milionów· złotyrh olwntH. ~większa lirz. · . . k 1 , 

stvc-invch. 
„Wyzwolenie" i ,,Rola". p()<'ia<lnła ";tpd~· ho sklenów rlo Pl"'"·~ ·,łn t!)O w,·twó!"ni - W proc-y OWflO'O''łl- "t 11ome 

·Kraje demokracji ludowej i wy~wolone 
Chiny pracują wespół z narodami ZSRR 
nad urnocnien~em pokoju światowego Na
szymi sprzymierzeńcami są ludzie pracy 
w państwach karpitaJistycznych, któr;.y 
walczą o społeczne wyzwolen:e oraz ucis
kane przez imperialistów ludy kolonialne. 

36 ~klepów · detaHc7.nych i 1 nie\um1i1,l, do '?!'i.. w nnn waj rl11 ie sie , m. in. H Szereg ze-.połów 11anc·z1·rielskich 
rntrurlniająryrh 138 osób. Piekarń. szkół poclstawo\1 ~·rh na terenie \YOje-

Roibotnicza Łódź ciag!e jednak szuka- Cel. iaki pne·d s-oha nakreśliła ,,Po- wództ wa łórlt.kieF{O norl.ioto w ostatnirn 
ła µspołecznionych ośrodków handlu rle w-.7.echn3" - to nieu•:tanna o·ra.ca dla dniarh w~pół7.awodnictwo nrarv na po· 
t.alicznego, czego na.ilepszvm ,..,·yrazern dohra klą;;v rnhntilir 7e; Już dzisiai PSS 1u upmv~zerhnienia o~wiaty i k11ltun'. 
iest rok 1939, kied:v to ,.Powszechna" )'.aooatmje Lód7. w f>O pro·rentarh. a w Pierwsze pr7.yst::q1ił1' clo wRpółzawod
liczyła już 99 sklepów i 5 zflldadów pr<J" art.vkułv spożywrz.e - w 63 procentaC'h. nirtwa z.es·p{)h· nauc·7.\'riell w f{li.?imie· 
dukcyj1nych, zatruclniaję..cvch bli.,ko 400 Rozwój .iei iest nailep;nvm rtowodem. r70Wi<' i \Vi"1kitni<' nocl Locl7ia. Ust3liłv 

Na. sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w 1946 r. delegacja radziecka 

praco·wników. jak bardzo potrze.bne <:a kla•<ie rohotni· •me konkretnie «woh~ wh-owię.zania. 
Najbardziej jed·nak d,;·namicznv okres czei placówki hancll11 u-;nnterznioneg-o. Oheimą onP oropagowirnie czvtelnirtwa 

\e.j rozwoju przypada na lata powojen- op.artego na rnsacl·~ie <;pólcl>:ielnnści. wśrńd rnlod'lieżv wiei-;kiei i clor<włv<"h, 
ne. kiedv inowa struktnra polityczna _gdzie nie ma wyzvsku r7lowieka pr7.e7 'akb:idanie h1bliotPk, organiu1rie kur-

oświadczyła. że 
„Związek Radziecki uznając za.sadę 

ws-półpracv międzyna{oclowej wyraża kn1 .in !"fwar;:A trnturalr.e k11 temu wa· dowielrn. ;fin 11<> .::iqqlfahetów itn. (a\ •• „. ••wą1zz • 
Codziermn nou·Plhn „hxvressu" A. Serafimowicz 

Wesoły dzień 

•W:Ml5WWii&iltlM&* 

- Nie. towarzyszu kornendaneie, ci
sza nie zosta.nie zakłócona. 

A to w jaki sposóh? 
- Po7.wólrie odpowiedz~eć mi na to 

po wvkonanit:J zadania! 
- Dobrze -- powie.dział dowódca 

vV ostatnich diniach na odcinku gór-/ niami zna.idu.ie się nas·z nieuszkodzony idź. ale eala · odpowiedzialność bierz.esz 
nego Donu pa.nawał spokój. Lecz pew- r.zołg. Byli w nim nasi towarzysze. na siebie. . 
nego dnia. o świcie. P<> głucbej, ciemnej Jeden z nich otworzył klapę, chc1;tc wi· Trójka wyszła cicho i utoneła w nie
nocy, z,agrzmiała bateria fa,szystowskie.i docznie stn:elać z automatu. jednakże rurhomeJ mgle„. 
artylerii. Po niej druga. trzecia ... Roz· w t:vm momneci·e iakiś NiemiP-c, który Nasi bohaterzy ostrożnie. iak koty . 
poczęła się szalona kanonada. podkradi się ·niP.r.auważon,· o·od rwlg. ~tą.pali t:gięci w pół, albo pełzali na 

Co to? Na.tarcie? wrzurił -p1·zez otwarta kin.pe grnriat za- hrrnf'hach, c?,ęsto zatrzvmu.i~e się i nad . 
Na n.a.szei linii wszystko z,amarło w bijając rałą. załogę. Niemcv nie próhuią. ;;:łuchuja.c ... 'i\Treszcie„ pręrlzei wyczuli 

oczekiwainiu ataku. Wszystkich zdziwił zniszczyć czołgu, maia·r nadzieję. że niż 7.oharzvli r7.arna. ma;;:e wśród no!'Y. 
Jednak niewytł11maczony fakt: faszy- przycię.irną go do siehie. My również Pomar.ali, tak. to był cwłg! Wstrzvmu-

. stowska artyleria nie biła runi do na· mamy nadzieję odzvskać go. abv mó,rrł ią.r odderh. jeden wlazł do środka. · Wy· 
sz:vch fortyfikacji, ani do stanowis·k :mów slużyć naszei Czerwonej Armii. kręril świe·re z mot<H"u Teraz nie hertzir 
o•gniowych. z dziwnym natomiast upo- Poleg-łvrh na poln · chw.ałv P·ochowat:ny lrnrnrre"ii. motor nip 7arrnli f nie rn.rv· 
rem bomhardowała czyste oole między z honorem. Trzeba 1zo "P·rowadzir. nie <'zv! Wł1;1.czvli tvlny hieg Dwórh zacr.e· 
okopami naszvmi a niemieckimi. 7wraraie.c uwa.gi wroga. Towarzy~rn ło cicho i 1. ' natężeniem kręcić korba 

Czvste pole! Gdzieniegdzie clemni ·eją Ja.kimenko, pomówcie 7. 9:-0lnienami 1 wą! motoru Czołg iak dotknietv róż· 
na. nim krzaczki i widnieją, niewielkie Weźrie 10-15 na ochotnika. tvlko żebv dżka C7"8.J'Odziejskę. ruszył powoli do 
wgłębienia. w których n·i~ schowałby nie palili! tyln. tak nieuchytnie dla oka, że zda
się nawet z.ają.c. Mimo to jednak arty· Po upływie 10 minut gromadka żoł- wać hv się mogło i7. stoi cią.gle \.\.· mil
leoria '11iemieC'ka z wściekłością. bije po nierr.v wsuneła ;;ie ostroż.riie do zie- ,_•zacei ciemności. A oni krerili dale.i 
tym polu . Olhrzymie bryły ziemi ze mianki. powoli i z wvsiłkie,m. Gdy -;ene jednego 
straszna siłą. wzlatui1:1 do góry wśrórl - No i co, go·towi? . z nirb wczvna!o bir już zbyt boleśnie 
obłoków czarnego rl.ymu i pyłu, zosta· - Go·towi. towarzvszu komendancie. tastępował go inny: i dalej kręcili po· 
w1a.1ac p-o soihle głębokitil, złowi,eszczo W te.i chwili wv~tą.pił z gromady 'ń'Oli. bezdźvvięrznie, a czołg po;;uwal 
dymiące wyrwy. ' młodziutki żołnierz o szelmol\vskicb ,ię ruchem tak samo nieuchwvtnvm . 
Żołnierze ci.eka:wi-e wychylali z oko- ocz.ach. iak r11r-h wska7.ówki 'legara„. 

pów głowy spo•glą.dają.c po sobie ze z.dzi - Towarzy-.zu komf'1n•fa11cie! ja P·rzy Lec7 chocia:i: po.:;mvali «il;' tnk powoli. 
wieniem. p·rowadzę cwlg! nie tncba mi tych pięt przerl "1amvm świtrrn rzo·lg rlotarł r!o 

Co u licha? nastu. Przytoczyć takiei machinv i tak na-.ze.i tinii. a iurrnk o WóiRołvcb or7:ach 

Pop-rzed.ni.a noc bvla czarna i mgli
sta. Czasem .tvlko ie.i ciszę przerywała 
seria karabinu maszynowego. lub wy· 
strzeliwała wvs·oko ra·kieta, roziaśnia
ją.e nirbiesko-martwvm światłem popie
latą mgłę. 

nie potrafimy . a n.arc1bimv hałasu na ~tam:i1 prze·rl rlowóclt'ę. 
cała okolicę„. Pozwólcie mi tvlko wzię.ć - Zada.nie wYkonat:e. czoł~ przyp1'0· 
z sohi;i. dwóch kierowców, towarzyisn1 wadziliśmy nieuszkortz.o.nv! 
komendancie. Op<mr 1edr.ia.ł rl.old1łrlnie iak to zrobili 

Dow.Mea po1nióRI na nieg<J ociężałe - Zurhv chtopcv he·d7iecie pnerl~ta-
p{)wieki. wieni do odmarn>nia' - 7f-!ledwie ko 

- Przecież kiedy ty1ko za.puścicie mo- menrlant 7. rlę.żd oowie1hieP te ;:Iowa. z 
tor, artvleria niemiecka za.alarmmvana okopów niemierkich 7.aht"7.111iała a.rtylp
hałasem natychmiast rozbije czołg!„. Są. rv.iska ~alwa iedina, oo·tem druga, po-

li- wstrzelani . · , tern trzecia.-

W głuchej, niewido('.z·ne.i w ciemności 
lepia.nce dowódca odcinku mówił: 

- Między naszymi a niemieckimi 

ttWM N 

- Po1,wólcie zameldo\\'HĆ towl'trzvszu 
konwnrtanrie! - nnvl<'<'iał 1adv.s~11 nv 
iofoipn - artvleriR irh hiie nip rlo n,i
~7.vrh okoi>ów alP w ni1-::tt> n·cilP .grl·'e 
przed tvm stnl cz-c-tg Ifo"Zwa li.li rdy 
plac! · 

Dowódca WY"-Z-edl i spojrzał przez l(lr 
net kę Poci„ki artylervjskie przeory1\ a
łv PU"!(>. pole. 

- Zwariowali !„. 

Na rlrug"i dziei1 zwiad nasz przyp1-'0~ 
wad1ił „rlwa języki". Po"ln.a!' przeslu
"hanifł zpz,nali 7.godnie. ŻP wrzorai. kie· 
•tv ;::ię tvlko ro7.widniło. Niemrv sp·o.i
rzflw-.~v ną n·ole -;lrn.mienieli. ho r7ołgu 
:Jie hdo. \Vsl'.v;;:rv lamnli •mhie !!łowy 
nad tvm Rrt?;ie sie podział. Orlie('hać 
na nim nie mogli. ho motor nArnhiłhy 
hRłasu. Pnetoe~vr rekoma t;:1kiPi ma· 
-<zy1w ró\vTiież nie mogli Dźwigien1 
również nnrnhilib\' dużo halasu. Wresz
rie ierien z oficerów zrohił nrzvpuszrze· 
nie - ir•frni(' i:wawrloriorlo•hnie: Rosja
nie. <'h1·tn mn·órt. or.i PD nr'Ostu za· 
mP.~lrnwali r7Dla. N::i polu tym tu i 
ówrlzie 1naicluia "ie k!"7.a.rzki dołki. pa
ą-órki Rosjanie P•Otilrnpali rzohi:. ten 
"ie oh11i7:vł - na. wie1·zrh narn1rili i'.ie
rni. wsadzili oare krzarzków i cwlg 
.,.,nikł .•. 
Niemier(ły ofirerowi<' rtali natl·ch-

rnino:1 ro?:lrn:>: o"tr7e'Pr pnie nR t\·m 
odrink11. grlzie mógl «ię :rnairl-ować 
nkrvtv czołg ... Za;uzmialv armaty ... 

Kiedv na<ii Ż-Ołnierze rlo\\'iedzieli c::ię 
o tvm. iak ośmieszvli się Niemcv. i:a· 

')'nmi11ł tak poteżnv wybuch śmiechu, 
?:e rnowu zactrżało p-olr: śmiała >:ie oie
rhota, ~miali się artvlerz1-ści, śminla 
"ie ohsłuo:a KM-ów. uśmierhali się do
wó-dcy. Był to wesoły d:deń. 

: Tłum. M. Cie!.~ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

,, 
_, 

SOBEK: - Hallo! A dQlkąd to? 
WICE!{: - Do pewnej zinajome.i 

w (ldwiedzinv. 

I WACEK: - Już na odl.egfość pocw
wsi łem. że pijany! D la,tego odmówiłem ... 

WICEK: - O patrz, patrz! Jed,zi-e!„. I SOBEK: - Już drugie a.uto diabli 
Hop! W-padł do wody!... wzięli! Jed·no się rnzibiło, d!Mligie utont-

SOBEK: -·To was podwiozę! 
WACEK: - Nie, bo pan zialany!.„ 

Cofnąłeś wskazówki? 

Czas zimowy 
obowiązuje od dzisiaj 

Od dzisiaj ObOwil)Zuje nOWv czas 21-
m«>wy. Wskazówki zegarów cofnęliśmy 
tej nocv o jedną godzinę. Kto jeszcze te
go nie uczynił, niech się -cośpleszy. Nie
dOpatrzenie to bOwłem może przyspo
rzyć wiele kłopotliwych sy1uacjL 

Jtszcze jedna szKola 
prr/będzie robotniczej lodzi 

N'ieda.wno obchodziliśmy uroczystość 
oddania do użytku no·wow~·bud-0wa.nej 
szkoły na Karolewie ora1z wmurowa,nia 
aktu erekcyjnego w fundamenty budu
jącej się szkoły przy ul. Wólczań
skiej 171. 

Jaik wielkie zinaczenie władze nasrze 
przywiązują. d-0 ~większenia sieci . sz~ó~ 
w naszym mieście świadczy fakt, ze iuz 
wczora.1 rozpoezęto budowę trzeciego z 
kolei rnowego gmachu szkolnego. Po
wstanie on na Stokach przv uL ZR.kręt. 
Będzie to obszer.ny budynek, mogą.cy 
pomieścić około 700 dzieci. 

Władze posta,rają. się nad.ać pracy 
przy budowie tei szkoły jak najszybsze 
tempo, taik, aby już w przys'Złym roku 
szkolnym gmach mógł być -przekazany 
dziatwie zamies1zkuję,cei Sto1ki. (se) 

O rety! Co to było'! 
WICE!{; - E, nic nadzwyczajnego! 

WACEK: - Walimy na pomoc! Bo ło! Czy to nie p-e~h? 

To tylko Sobek inas minął!.„ 
chociaż niePQp,raw:ny pijaczyna, ale trza 'V ACEK: - To nie i..aden 'J)ech zaw1-
go przecie rartować!... nil. tvlko wód?.ia. prunie Sobek! 

Za pokoje1n • • przeciw WOJille 
• 

Lódź manił esluj e 
Dzisiejszy wiec, imprezy i bezpłatne zabawy 

Wraz z całą Polską Łódź robotnicza manifestuje dzisiaj swoją niezłomną wolę 
walki o trwały pokój. Na ulice miBJSta wyiegły z samego rana wielotysięczne 17.e• 

sze robotników i praoowników, udając się z miejsca pracy na Plac Zwycięstwa, 
gdzie odbędzie się wielkie zgromadzenie, poświęcone Międzyn.aroduwemu Dniu 
Walki o Pokój. 

Przez masowy udT..iał w dzisiejszej ma· jest w stanie pokrzyżowaE awanturnlcze 
nifestacji społeczeństwo łódzkie d::.je wy- plany podżegaczy wojennych, pragnących 
raz swym najgorętszym pragnieniom poko· wepchnąć świat w otchłań nowej zawieru 
jowej pra..-:y dla dobra kraju i ludzkości, a chy. 
1nzed wszystkim utrwalenia pokoju, który Zbyt wiele ofiar kosztowała nas minio
jest kardynalnym warunkiem odbudowy na wojna, zbyt wielkich doznaliśmy niesz· 
gospodarczej i dobrobytu szerokich mas część ze strony barbarzyńców hitlerow· 
ludowych. skłch, abyśmy mogli dziś stać na uboczu 
Każdy człowiek pracy zdaje sobie spra- wielkiej i doniosłej ofensywy pokojowej, 

wę ?: tego, że rorganizowany wysiłek kla-
sy robotniczej, wzmożona produkcja i od- którą prowadzi postępowy świat ze Związ-
budowa., orart jedru>lita, zdecydowaru: po- kiem Radzieckim i bratnimi krajami demo 
stawa WS'Lystkich pracujących i miłują- kracji ludowej na czele. Dlatego tez z pe 
cych pokój Judzi, może być i jest skutecz- wnością nie zbraknie dziś na Placu Zwy
ną tamą przed czyhającymi ze strony świa- cięshva nikogo :,r; tych, którzy są za poko
ta imperialistyczno - kapitalistyCLnego nie- jem i przeciw wojnie, za bezpieczeństwem 
bezpieczeństwami, że ta postawa właśnie l nas'l:ego ludowo • demokra.tycznego pań-

Rekord za rekordem 

stwa i nienaruszalnością naszych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku! 

• • • 
Zgodnie z dyrektywami Komitetu Obroń· 

ców Pokoju, robotnicy i praoownicy Łodzi 
zbiorą się rano w swoich zakładach pracy, 
skąd uformuja się kolumnami, które z or
kiestra.mi, tr~nsparentami i sztandarami 
ruszą wyznaC1J0nymi trasami na Plac Zwy· 
cięstwa. Tu o godz. 9.30 rozpocznie się 
wielkie zgromadzenie. 
Będziemy maszerować na wiec w na• 

stroju podniosłym i zarazem radosnym, 
bowiem na.sze osiągnięcia gospodarcze i zo· 
bowiąz.anla produkcyjne dają nam pełne 
prawo z dumą mówić o wielkim wkładzie 
do dziefa pokoju. Stwierd7lmy to niewąt· 
pliwie w rezolucjach, jakie uchwalimy na 
zgromadzenia.eh, dokumentując tym sa
mym je~cze raz, 1z masy 'pracujące w 
Polsce i na całym świecie nie dopuszczą 
do wywołania nowej pożogi wojennej. 

U~:ieni~i=~~i:!0 Dzielni elektrycy PPRE 
Ulica Kilińs'kiego, chociaż jesit w Lo- d • 'I• d • k 

A po manifestacji, w odświętnie ude~o· 
rowanym mieście, w 1iC7lTI.:vch sala.eh śwte· 
tlioowych, w gmachach ORZZ. w parkach 
mieiskich itp. uczcimy Swięto Pokoju bez
troskimi zabawami i imprezami, zaś na 
stadion.ach i boiskach - zawodami i po• 
ka7.ami sportowymi. Wieczorem pod gołym 
niebP-m "" kilku placach puhl:cznych oglą· 
dać będziemy interesujące filmy. 

dzi · najdłuższa. nie należy do ładnyc~. ZDOWU O DieS I ozy SU ees 
Jednakże w przyszłym roku -powa7lme Pisaliśmv niedawno 0 załodze Pań- 8więta Pok-0.iu uruchomić 101 maszyn 
zmieni swój wygląid. szczególnie. na. od- stwowe1w Prz.edsiębiorstwa Robót Elek- przędzalniczych, m. in. 3P. zgrzeblarek, 9 
cinku od Narutowicza do Daszynskiego. trycz.nych, która ustaliła nowv rekord, ciągarek. 12 skręcarek, 2 przewijaczki, 

Przede wszystkim zniknie „budrue~ wykon11iąc t.150 procent normy przy za 40 obr~czarek oraz zm-01t1tować 3 celki 
kole.iO'WY u wylotu Trau1rntt~,. „Elrbor kladaniu kabla w PZPB i W przy ul. niskiego napięcia. • • • 
otrzyma podcienie, jak równ_iezk budy- Kątnej. W nOrmalnych warunkach praca ta 
nek na;przeciw Poozty. Cała 1ezdinia .na- Dzielni elektrycy mogą. się dzisiaj po- trwałaby o '1 dni dłużej. Załoga iedfila,k

~mf;:>t. ~trJ~ma ~:~e ;:!s~~~~~1~e) siz.czyeić drugim sukces~. Na od'by- że 'Skończyło ilJ. już wczora.i o godzinie 
·os 1 

I ~ zie zn tym w dniu 20 września z,ebrruniu zało· 13-e.i w nocy. Tym samym nrzvczvniła 

Nastrój świąteczny zapanował w Łodzi 
jes-zcze wczoraj. Na wielu gma.chach, kt6· 
re udekorowano flagami czerwonymi i na
rodowymi. rorznięto transl)arenty z napisa
mi ku czci Swicta Pokoju. W wielu miei
scach wywieszono tak7.~ portl'ety dost.oi
ników J\aństwowvch oraz wo1hit proleta· 
:-;l'!+n miedzynarodowego, .Józefa Stalina. 

Iga ma is tra P&piOłka i brygadzisty Lud- 6 d i 

łł • • k h I wislaka, w skład które.i wchodzili m<Yll Się do tego, te uruchomiOne o n 

le ma Ja Umor · I c· M l ki wcześniej maszyny będ~ mogły wyltO-•••• terzv Ra1nhO d, 1astek, a czews , 
ArentOwfcz, DObrOwolski, Ślusarczyk, nać dOdatkw „ '.) 42 tysiące kil&1rraDlóW 

Pan Kociołek zgubił skórzaną teczkę z wat Piotrowski Jstaczak Pasternak, Lako- przędzy, 
nymi dokumentami. Ogłosił więc, że wyzna· my i BOgd~n postan~wila dla uczcz.enia Brawo. monterzy PPRE! 
cza dla znalazcy pięć tysięcy złotych nagro- - ----------

(ks) Wieczorem odbył sie w miescle impo· 
nujący capstrzyk, w którym udział wzię
ły liczne org2.niz.a„ie polityczne, snołec-zne, 
młodzieżowe ftp. l\fasowo uc?:estniczvly w dy Następnego dnia zgłasza si~ Jakiś męŻ· Jeszcze jedna pożyteczna placówka 

czyzna. . d . 
- Ja w spr a wie tego ogłos~ema co o teJ 

teczki. 
. - Proszę, proszę!„. Znalazł pa~? „. . 

- Jeszcze nie.„ Ale mam zamiar zacząc 
szukać i właśnie przyszedłem po kilka zło· 
tych zaliczki ... 

* • * 
Pan Pstrair jest człowiekiem niezwykle !!'O· 

ścinnym. Gdy odwiedziłem go. przed kil_k~ 
dniami zastałem przy stole pewnego młodz1en 
ca, który do wszystkich zwracał s_ię po imie
niu. Po obiedzie, gdy znalazłem się z gosp~· 
darzem w drugim pokoju, pan Pstrąg zwro· 
cił się do mnie poufnie: 

- Słuch.aj, może mi powiesz. co to za Je
den ten facet? „. Już pięć dni mieszka u nas! 

• • 
Węclrmvny teatr wystawia w Pipid{,,~~~ 

przebojową sztukę p .t. „Najbogaszty krol . 
Na godzinę przed przed~t'._l'~ieniem jed~n z 
aktorów podchodzi do własc1c1ela trupy 1 do
maga się zaliczki pięciu tysięcy złotych. 

- Zwariował pan? - dziwi się „dyrektor" 
- Po co panu tyle pieniędzy? 

- Widzi pan, gram <lzi.ś rolę tego najbo· 
gatszego króla a po to, żeby ją dobrze za
grać, musze mieć przy sobie wi~kszą gotów· 
k~··· 

N k I caostrzvku delegacje robotnicze fab>yk 

owy s ep wzorcowylłót'~~~~~yk, który wymszył na Pl. Nie· 
• • • • • podległości z 11 punk1ów miasta, wywarł 

uruchomiła wczora1 PCH przy ul. P1otrkowsk1e1 na wszystkich wi~Jkie wrażenie. Była to 
'J • • pierws.?:a.. większa demonstracja uokojowa, 

Łodzi -przybył .ie'•zcze .i eden wzorcowy pod numerem 8-, mozna dO'st~c. wszy- r<YLpoczynaiacego si~ ohchorlu Międzyna• 
,klep spożywczy. Uruchomiła go wcko- stko f'.Zego tylko dusza za:m:agme 1 to w rodoweO'o D~ia Pokoju. (cis). 
raj PCH w odnowionym lokalu p-rzy ul. ~atunku na1!epszym. Obficie zaopatrzo- ---~------·--------
Piotrkow&kiej 93. Jest to już druga tego ny jest dział spożywczo-kolonialny, cu
rndzaju placówka Państwowej C€-ntrali kierniczo-owocowy, a dla smakoszów 
Handlowej. Pierwsza mieśd się pod prawdziwy rai stanowi bogatv dział na 
numerem 82 na tei samej ulicy. Poz.a pojów wys·kokoWYch. Wszystko to ła,d
tymi dwoma wzorcow~1mi - PCH ma w nie u<:tawione i ułożone spirawia b. miłe 

Kina łódzkie 
muszą być czyste 

Łodzi jeszcze 53 sklepy spożywcze. a do wrażenie. Wiadomo powszechnie. że killla nasz'6 
połowy -paździęrnika będzie ich 63. Niedługo w sklepie pojawi się dzi- nie grzeszę. czystości!).. Przeprowadzona 

Otwarcie nastą.piło o godz. 10.30 i mo- czyzna, a od listopada drób - kury. ka- wiosnę, lustracja wykazała szereg po-
mentalnie sklep '~pełnił się publicz- r7.ki. gęsi. indyczki. ważnych braków w łódzkich kinotea-
nośrią.. Nęciła efektowna wystawa, lecz Pel'sonel - kobiecy. Na siedem osób trach. 
nade wszvstko - pachn::,tce ma·selko. sześć stanowią. kobiety_ Nawet kierow- Stwierdzono m. in„ że sale nie były od 
któ1·ego o:becność odrazu .• zwę.cha,no" nikiem sklepu jest kobieta. Jeden. iedy- .Uuż<>zego czasu <>dś'l.vieża1ne, że brak w 
W oka mgnianiu sprzedano 40 kg. tego nv mężczyzna pracuj w dziale win i wó nich wentylac.ii. że nie ma uibika
polrnpne.go artykułu oraz 280 jaj. Ta.ką dek. Tuta.i kwalifikac.fe damskie są. wi· cji itd. itd. 
"arna. „porcję" sklep rozsprzedał w go- dać niew.vstarczaią,ce. W październiku władze przePTOwadzą 
i zinach przedwieczornvl3h. A że w,;zvsc.v sa uprzejmi i szybko za-1 ponowną. Iwntrolę kin w celu stwierdze 

W nowym ~klepie wzorocowym, po- łatwiaiu. klientów - nowa placówka nia. czv usunięto już ws1pomniane man
dobnie jak u ieg-o starszego bracjS.zka PCH Il.i~. za,pęwnione powQdzeniel {s) kamentv. Kina musza, być czyste! (se) 

• 
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Uważajcie na jezdni! ~·ew. Ohorin 

Zole Zy. 1· pr·zecho n1·e o K~~u~k~t~!!~vs~t?~L:~=~i~i: 
· nq :; najpoważniejszych imprez m11zycu1ych TUI 

;.i;ec::~aR~;a!:/~~~: :i::c;"::e.";/:,,Z: ,:a~~;~ 
t 

1 b • • h „ rol$. jaką konkurs odgrywa 1v dziele międzyna. muszq przes rzegac o ow1qzu1qcyc przepisow. rudowego zbliżenia pracowniJWw kultr'1y i szlll-

6 śmiertelnych wypadków w ciqgu 10 dni w Lodzi ~:71:1lie:0p!~ia:;~/::~~d~:::Z
0::a:~::f: ~i::~; 

Nieuwaga: przechodniów oraz nadużywanie przez kierowców samocbitdo~ 
'!Ych alk{łholu - urasta do· rOZmiuów plagi spOłeezin.ej. nowodem tego są 
liczne ;wypadJti, jakże często - ~miertd~e! Dośe wspOmnieć, źe np-, w cię--Gu 
0statn:teh dziesięciu dni - Lótłź br!a widOwnil) 6-ciu śmiertelnych wypad
ków, które miały miejsce zarówno z Winy kie:rOwców jak i z winy nieuważ
nych pr&edlOd.niów. 

Z dnigiej zaś st:rOny w interesie ca.lej 
ludnCści jest współdztałanie w zatrzy
maniu tych zbrOdnit:zyc-h kierawców, 
którŁy prOwad.Ząc wazy w pijanym sta
nie, sieją kalectwo i śmierć, Gdv takich 

Nosił Wilk razy kilka 

I 
kierowców nia :cdcla sio zatrzymać -
należy zapisać numer rejestracyjny jEgo 
p~jazdu, nie zapOmin,aj~c równiei o lite 
rze, pOpr-Zedzaj~c~j cyfrv. Trzeł?a o tym 
bezzwłocznie zan1eldOwać w Kom.isada
cie M.O., podaiiCJc datę, godzinę i mieis()e 
wypadku. 

Dzi9ki pQmocy ludności <YJ'gana '.\1.Q. 
zdołaią. szybciej \vykrrć sprawców nie
sz-częścia, którz\· nie uida. odpowiedzial-
na' ci! (p) 

tradycje sztuki w służbie postępu. 

Nie można również nie wspomnieć o r%eczy 
tal• charakterystycznej dla krajów demokracji 
ludowej miłujących pokój, że właśnie w moinen
cie, gcly na zachodzie kola imperialistyczne P~
żegajq do nowej trnjny, w Polsce organizuje się 
Hok Chopinowski i W Międzynarodowy Kon. 
kurs Chopi110wski. Czyż trzeba lepszego przy
kładu nastawienia pokojort·ego Polski, krocUJcei 
w obozie pokoju, na czele którego stoi Zwiqzek 
H adziechi?. 

Tylko w krajach rządzonych przez lud, budu. 
jących lepszy świat bez wyzysku człowieka prze:; 
człowieka, możliwy jest rozwój szwki sl11żąc11j 
c:lowieho11:i i jego walce o postęp. 

lfacl:ęło Si.Q w niedzielę, 18 września 
"!'feczOrem. Kierowca Stanisław Rajsk~, 
WTacają.c z chrzón, o;bficie zakr()(J)io-
11~-'Ch alkohoiem, na.i-ecllał na p1·zecho
dzą..c:vch .iezdnil}. na u·ir·y Zgie1·::kie.i mal 
żGn.k~ Stanisława i Paulinę Romań
skich (Lima'Ilowskiego 168l. W wvniku 
pija:ckiej ja:zdy, Romański poniósł 
śmiuć na miejscu. żo1nę icg-o odwiozło 
Pogotowie w stanie cięr.lkim do szpitala 
św. Józefa. zawieźli i Wilka.„ 

Związek Radziecki i wszystkie narody ra. 
dzieckie czczą w Roku Chopinowskim 1949 r. 
szczególliie serdecznie stulecie śmierci wielkiego 
frompozytora polskiego. Jednym z powainycTi ele 
mentów tych uroczystości były przygotowania do 
udziału ekipy radzieckiej w lV Między1U1rodo
wym Konkursie Chopinowskim w Warszawie. 

Nazajutrz grupka ludzi na przystan
ku tra.mw.a.Jo\V"ym i.n·zy ul. Łagiewnic
kiej z.ostała najechana przez ciężarów
kę. To kierowca. Jan Hasz, ". pijackich 
harca.ch wjechał na je?:dnię. śmłerć po
niosła Józ.efa RutkoWska. Córka jej -· 
~·ładys!awa oraz Jan Pila-rz Odnie;m 
ciężkie Cbrażenia. 

Kombinacje z przeł ewem nie udały się 
Dostał się Wilk do Państwowej Wytwór 

ni Papierów Wartościowych, a starnt;.d 
prostą drogą powędrował aż do.„ Milen
cina ... 

Nie jest to żadna bajka, ale autentycz 
ny fakt, z ostatniej kroniki Komisji Spe~ 
jalnej. Mowa, oczywiście, nie o wilku -
zwierzęciu, ale o Stanisławie Wilku, pro
kurencie firmy budowlanej „Godlewski" 
w Łodzi, zamieszkałym przy ul. Jarzyno
wej 30. 

Stanisław Wilk, pełniąc równocześnie 
zlecone czynności z ramienia Spółdzielni 
Budowlanej .„Poziom" w Warszawie, kie
rował ostatni<l robotami instalacyjnymi na 

terenie Państwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych. 

Tu, dzięki swej przebiegłości, spowodo 
wał, że pieniądze za wykonane roboty in 
stalacyjne w kwocie ponad 1 milion zł. 
PWPW przekazała nie na rachunek spół
dzielni budowlanej , lecz na rachunek fir
my Godlewski. Miało to dla. chytrego 
Wilka ogromne znaczenie, bo z przelewu 
tego „wypłacił" sobie 450 tys. zł na p<J
czet rzekomo przysługującego mu wynagro 
dzenia za kierownictwo robotami. 

Malwersantem zajęła się Komisja Spe 
cjalna i w ten sposób Wilk dostał się na 
dwa lata do obozu pracy przymusowej w 
Milencinie. (a) 

Kult Chopina w Związku Radzieckim nie ogra 
nic:a się rzecz jasna do · uroczystości Rokrt Chopi 
nowskiego. Ludzie radzieccy koclrają muzy•kę 
Chopina, jest ona fm szczególł1ie bliska. 

Chopin jest największym kompozytorem czu 
i1tcego lud::kiego serca. ]ego głębokie powiąza-
111e z ludem, ludowość jego m1tzyki jest jednym 
z powodów popularności, jaką cieszy się w Zwiq 
zlw Radzieckim. Winien on być wzorem dla 
wszystJ.·ich kompozytorów współczesnych. 

Dzie1'1 22 września - to łal'lcuch 3-ch 
śmiertelny·ch wypadków. Na 1wz:rstan
ku tramwajowym u zbiegli Piotrkow
skiej i Brzeź:nei najechaJ na Józefę 
Szczepańczyk samochód. w chwili, gdy 
usiłowała wejść do tramwaju. Kierowca 
zbiegł. Deńatka znajd'u.ie się w agonii 
w szpHalu „Betleem". Na ul. Zgiersiki.ej 
nielf~\\Wżnie przechodzą cy przez jezdnię 
WiłOld Zaremba został przejechany 
przez ~amochód prowadzony przez J óze
fa Kwila. Zaremba zmarł w sz:pitalu. 
I wreszcie trzeci m-padek. Na ulicy 
PiotrkowS1kiej przed domem nr 286, prze 
chodzą.ca przez jezdnię Stefania WOź 
niak 111.ie-0czekiwainie się cofnęła .. Samo
chód, -prow.adrony pi'zez Józefa Szfude
ra 11ajerhał na nią.. Nieszczęśliwa kobie 
ta po przewiezieniu do szpitala św. Ro
dziny - zmarła, 

Mieszkania dla studentów 

Dla mnie Chopin jest jednym z najbardziej 
ulubionych kompozytorów. Gram naturalnie s 
przyjemności~ wszystkie jego utwory. Jednak 
szc::ególnq miłością darzę mazurki, gd;y:i uwa
żam, że w nich się najf,epiej wyraża cały geniusz 
Chopina. W tycli utu:orach •wyrażone zostaly naj 
le11iej ludowe i narodowe momenty iego twór
c:;ości. 

• • • • o 1.200 m1e1sc ~1ęce1 
Pisząc ten arytkul w W ars:;awie, którq :mam 

dobrze z czasów przedwojennych, z pierwszych 
lat po barbarzyńskich zniszczeniach faszystow.. 
skiego naje:id:icy, nie mogę oprzeć się chęci wy 
rażenia w tym miejscu swego podziwu dla gigan 
tycznego tempa odbudowy stolicy Polski. Jest 
r::ecrą zrozumiałą, że entuzjazm dla odbudowy 
'" takim tempie może wydobrć naród t łko wów 
czas, gdy sam gospod-0r::y SW)7n państtcem. 

w bursach i domach· akademickich 

I zn<lwu 26 września Dl()tocyklista 
Henryk Mxówka u zbiegu Legionów i 
żeromski,ego został najechany ;pl!'zez sa
mochód cięża;rowy, kierowany 'J)rzez 
Y\7incenteg-0 Sulgos1owskiego. Niepr.zy
tomnego odwieziono do szpitala im. lł&ll' 
lickicgo, gdzie wkrótce zmarł. 

Oto ponura statystyka. Czyż trzeba, 
\"\"a<hec te.i tragiczne.i wymo•wy faktów 
rnlowadniać naidal, że ludność poWinna 
we własnym interesie być czujniejsza i 
uważniejsza przy przechodzeniu przez 
je7dnię? Nie za.v,.-sze, jak widzimy, -pooo 
szą. winę kierowcy. 

Wczoraj rozpoczął .się nowy rok akade 
micki. Według ostatnich danych na wyż 

szych uczelniach w naszym mieście bę
dzie pobierało naukę o około 4 tysiące 
młodzieży akademickiej więcej, niż w ro 
ku ubiegłym. Łącznie więc rzesza studen 
tów łód'l:kich wzrosła do 20 tysięcy. 
Wśród tysięcy nowoprzybyłych studen

tów wielu napłynęło z okolicznych wsi 
i miasteczek. Przed zarządami domów 
akadellllickich stanęło więc poważne zada 
nie zakwaterowania młodzieży napływo
wej; któr~ w lwiej części rekrutuje się 
ze srodow1ska robotniczego lub chłopskie 

·go. 
Tymczasem nie wszystko jeszcze jest 

213} 
Strzelmirski szybko rozrywa sznury. byś mi zarzucić niejedno, w to jednak mo 
- Czy to paczka od Krystyny? - jest żesz wierzyć: miałam zawsze do Ciebie 

wyra,i-nie podniecony. dużo, dużo sentymentu! I kochałam Cie-
Nerwowym ruchem otwiera karton. bie, - tylko Ciebie jednego - i nieraz ża 
Jego zawartość jest bogata: kiełbasa, bo luję, że nie wszystko ułożyło się między 

czek wędzony, paczki z papierosami, cu- nami tak, jak mogłoby się ułożyć. 
kierki, jakieś słoiki (czyżby z konfitura- Oto dlaczego piszę do Ciebie, oto dlacze 
mi?), sucharki, słowem specjały dla pod- go Cię proszę, żebyś odpisał mi parę bodaj 
niehienia obozowicza. Jednakże Strzelmir sł6w. Proszę też, żebyś się nie krępował. 
ski nawet nie patrzy na te wspaniałości, Gdyby Ci czegoś było potrzeba, daj znać, 
ale bierze w rękę list. List jest blado-lilio- a przyślę Ci, albowiem wciąż jeszcze je
wy, pachnie dobrymi perfumami. stem w takiej sytuacji materialnej, ie mogę 

- Chyba nie od Krystyny? - Strzel- Ci dopom6c. 
mirski rzuca okiem na podpis i markotnie U czynię to z wielką radością. Br;dzie to 
je, ponieważ list podpisał ktoś inny: Tere- dla mnie możność rehabilitowania fię 
sa! przed Tobą - przed Tobą, którego ws po 

Powoli zaczyna go czytać od początku. minam zawsze jako jedyną prawdziwą 
M6j kochany Leszku! • miłość mojego życia. Całuję Cię i pozdra
Wlaściwie paczkę tę powinnam Ci by!a wiam serdecznie 

przysłać na święta Bożego Narodzenia, nie Twoja zła, ale nie zupełnie taka zła, 
stety, jednak dopiero• teraz otrzymałam jak o tym myślisz - Teresa/ 
od pani Tychwic.zowe) _Twój adres. Był w takim psychicznym nastroju, że 

Wiadomość, ze ZYJesz, uszczęśliwiła ten list rozrzewnił go. 
mnie, bo ktoś tam opowiadał o Tobie, żeś - Poczciwa Teresa! - pomyślał nagle 
rzekomo zginął w Warszawie. l cieplej o pannie Storskiej. 

Ja wiem, ie nie zawsze b_yłam w stosun Idąc za impulsem serca jeszcze tego sa· 
ku do Ciebie w tJorzdku. Wiem, że mógł mego dnia napisał jej gorący - może na-

zapięte na ostatni guzik. Niekóre z ist
niejących domów akademickich nie zosta 
ły jeszcze wyrem<lntowane. N-0woprzyję 
d akademicy będą się jeszcze musieli ja 
koś pomęczyć przez mniej w;ęcej mie
siąc. Takiego bowiem okresu potrzeba 
na oddanie remontowanych domów aka 
demickich do użytku. 

Gdy jednak skończy się te. prace, bursy 
i domy akademickie będą mogły w końcu 
października dać pomieszczenie dwóm 
tysiącom studentów. Liczba ta świadczy 
że domy akademickie bc;dą miały o 1200 
miejsc więcej, niż w ro-ku ubiegłym, 

kiedy to mieszkało w nich około 800 stu 
dentów wyższych ucze!ni, (sk) 

Przodownicy transportu , 
otrzymali nagrody pienięż1se 

W świetlicv Zwią.zku Zaw. Transpor
towców odbyła się uroczvstość wrę.cze
nia nagród pie.nięż.nych przodownikom 
pracy w dziedzinie tran<Jportu. 

Nagrody w wysokości 10, 7 i pół i 5 
tysięcy Z·łotyc·h otrzymali przodow1nicy 
pracv firmy C. Hartwig: Michaiło,:vski, 
Grzelak i Osmalak. (bk) 

wet za gorący list, na kt6ry w niedługim nej panny, która uśmiechała się do niego 
czasie otrzymał odpowiedź. przyjaźnie, jak gdyby szepcąc kącikami 

Odtąd pobyt w obozie wydał '.llU się warg: „Pamiętaj o mnie". 
mniej monotonny. Teraz miał juz jakąś Więc też i myślał o niej. Poza tYm otrzy 
odskocznię myślową, miał coś, na co mt)gl mywał od niej regularnie listy, stanowią
czekać. Każdy list panny Storskiej stano- ce niejako nową pożywkę dla jego sentv
wił dla niego pewnego rodzaju nową en;, mentu. I za każdym razem kiedy dostał 
od kt6rej na nowo liczył czas. paczkę żywnościową, szalik czy skarpet-

- Kiedy znowu napisze do mnie Tere- ki, myślał o niej nie bez wzruszenia. 
sa? - w osamotnieniu swoim zaczął cę· · - A jednak Teresa iest lepsza niż przy 
sknić najpierw za listami od niej.„ a po· puszczałem! Widocznie pogłębiła ją 'VOj
tcm za nią samą. na, bo ujmuje teraz życie znacznie po-

w miarę, jak mijały miesiące, im bar· ważniej niż kiedyś! 
dziej beznadziejny robił się pobyt w „Of. A tymczasem nadeszła pamiętna wiosna 
lagu", tym cieplejsze stawały się listy pi- i lato roku 1940 - lato, kt6re miało prze
sane przez niego do panny Storskiej. Ona kreślić wszyst1de nadzieje na szybkie sko6 
nie pozostawała mu dłużna w swoich wy·· czenie się wojny. 
nurzeniach -. i tak nawiązał się mi~dzy Najpierw nadleciały wiadomości z da
parą tych łudzi, kt6rych kiedyś rozłączył lekiej Norwegii. Wiadomości trochę fanta 
los, romans na nowo. styczne, bo nikt początkowo nie chc;ał 

Nie znaczy to, że Strzelmirski zapomi-· wierzyć, Że Niemcy, nie rozporządzając 
nał o Krystynie. Przeciwnie. W dalszym większą. flot;:i bofową. zdołali jednak wY· 
ciągu miał ję głęboko w sercu. Nieraz 5po lądować w Norwegii i zdobyć ją. 
glądając przez druty na daleką, zieloną - I co na to flota i lotnictwo brvtyj
teraz kwietniem r6wninę, przypominał so skie? Czy Anglia pozwoli Niemcom · usa
bie zielone brzozy, rosnące na rzgowskiej dowić się w zachodniej Skandynawii? -
górze, i mirtowe gaje Korfu, po kt6rych w barakach „Oflagu" aż huczało od plo
kiedyś wędrował razem z Krystyną. Po- tek i donwsłów. Wszyscy jednak byli r.a 
został wierny jej pamięci - ale przy tYm cgół zdania, że te sukcesy są tylko kr6rko
wszystkim coraz częJciej marzyły mu ~ię trwałe, że teraz Anglia przystąpi do kontr 
zmysłowe, umiejące tak gorąco całować, akcji, i ani jeden żołnierz niemiecki, kt6-
u~ta Teresy. ry znalazł się na norweskiej ziemi, nie 

Zresztą było to zupełnie naturalne. Pan· wróci do swojej ojczyzny. 
na Storska przysłała m~ ost~tnio już ~ Wnet potem na~sz~dł do „Ofl~gu" pi:r 
Warszawy, dokąd przeniosła się z todzi, wszy transport of1cerow norweskich, wz1ę 
swoje zdjęcie. Leszek powiesił je nad łóż tych przez Niemców do niewoli koło Ber
kiem i odtąd każdy sw6j dzień rozpoczy- gen i na oółnoc od Osh 
nał od rzucenia okiem na fotografię pięk· fD. c. ~l 
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Kto zdobędzie tytuł premię? 

onkurs tkaczy ozpocz~tyl 
Dwa miesiące trwać będzie szlacl1etna rywalizacja. - Bawełniana "siódemka'• 
-pierwsza w inicjatywie chce być i p~erwsza w ostatecznych wynikach 

Dzień 1 października, to n'ccodz"enna data dla ,.bawcłn'uncj siódemki", zwłasz f Obecni przy rozmowie funkcjonari.usze 
eza dla tkaln·, Tego dnia bowiem 12 zespołów zor~tmizow1mych n;:, Wi"ZWu>• e tkac~~a I hauy Z.aldacąiwtcJ, U.yrel;cji oraz referatu 
Bakerzaka., rozpoczyna ogólnokrajowe współzaworlnktwo o tytuł Z!'"p~:lr_i najwyższej w:;,_.,:Jwwodnictwa uś.m echają się zachę-
jakości oraz nagrodę w wysoko~ci 150 tys. złotych. · -:1:1J~~co. - Bo cie s ę kilku kobiet? Pokaż-

NIKT N!E BĘDZIE Pm<.RZYWDZONY 
Nie wszyscy tkacze b'.orący udz'al w 

konkursie pra~ują w jednakowych warun 
kach. Na różnice te składa się w;ele ele
mentów, jak szerokość kros' en, gatunek 
artykułu. współczynnik w:vda jności, uzależ 
n ony przede wszystk:m od obrotów kros
na itn. 

, cie im, że współzawodnictwo z wam:, to 
Nie dz'wmy się, że nastrój panuje inny wszystkich z::ikży wynik pracv . >~ :...:n sta nie przelewki! 

n'.ż podczas zwykłe~o dn a. Osią uWl'l,'Si są ranności i sumicnnośc _ Ba! Współzawodniczvć z tak mi asa-
naturalnie tkacze, biorący udział w kon- Rl'Vl r~·-...-.1 m; jak Łukomska, M kolajczykowa, Danec 
kursie. Wszyscy :nter2sują się ich robotq. BJję się trcchq m::i1ch rywalek z tkalPi ka czy w:śnlewska ... Przecież każda z nich 
„te szczędzą dobrych uwa~ ani pomocy. - wzdycha Balcr>rzak. Oj, ciężko będzte właściwie ma szanse na zclobyc e na2rody. 
Dotyczy to zwłaszcza majstrów, którzy m1 je przcśr :;nąć w pracy i kto wie. czy I Nnwet filozof n e jest w stan e osądzić, 

Dlatego też podstawą do obliczan'a wy 
ników będzie wydajność pracy na krosno
godz nę. Nikt nie będzie pokrzywdzo11y 
w końcowych obl czeniach. też mają amb:cję przyczynienia si.ę do m się to mwet ucla... która z nich jest lepsza! 

uzyskania jak najwyższej iakości tkan·n 
wyrabianych na warsztatach podległych 
ich opiece. 

PIERWSZY ZESPÓŁ W POLSCE 

Inicjatora akcji, a zarazem <loskonałego 
tkacza jakościowego, Wojc'echa Balcerza
ka zastajemy przy maszyn·e. 

- Ze wszystkich sił starać się będę, by 
uzyskać tytuł najlepszego zespołu dla swej 
grupy - mówi zażenowany trochę swoią 
rola na sali. Na niego bowiem l'czą w za 
kładzie wszyscy. Koledzy, dyrekcja, Rada 
Zakładowa. a ju~ najw qcej koledzy zmia
nowi. - No, Balcerzak - napominają ni
by żartcr.1 - pam· ętaj, że tak jak byłeś 
pierwszy w organizowan·u akcji wśród 
tkaczy, tak też nie możesz nam zrob ć z'l 
wodu i teraz. I 

Stara się więc BaJcerzak na swo· eh 4-ch I 
szerokich krosnach i serdecznie zachęr;,i 

1 
do uwagi i starannej pracv pozostałych 
tkaczy ze swego zespołu: Marię Szulc, 

1 
Zygmunta. Skalińsk' ego i młodziutką ZMP
ówkę Janinę C'życką. Od nich bow em 

Kaczka czy śruba? 

Wygrała Prasa! 
r.„ prnud:;ie popularny OnJ„k, ~ędzio. u·c:::o

r11}.•zego meczu Prasa _ Skarbo11cy, dowod:il, ie 
1'1asa musi przegrać, bo jes;;(':;e się talri nie uro 
dził, ktoby wygrnl :r.e Skarbowcami - to jed
nalc st11ło się t~ręcz przeciwnie, wygrała Prasa 
i przyznać trzeba - zupełnie w.służenie. 

Zresztą Prasa - d::i$ możemy to zdradzić -
ula na pewniaka. Redalctor Ochocki, który do 
połowy grał na prato,'m 'krzydle (po połowie bie 
dak spuchł aż miło) oświadczył, że jaki by nie 
byl wynik meczu - to wszystko jedno, napisze 
w „Expressie", że wygrała Prasa.„ 

Nie musinl jednak mijać się :r. prawdą - W)"

nik brzmi 14 do 4 na niekarzy.~ S/..-arbowców. 
Ale }es:cze piękniejszy wynik ~ to około 

rwierć miliona złotych dochodii na odbudou:~ 

IT'ar.•zawy, a ten falrt raduje jednakowo obie dru 
żvny i tych wszystkich, krórzy z tak wiel•kim za
interi!sowaniem przygl1Jdali się wczorajszym za
ll'o1om. 

Slcarbo1<'('.Y mieli h·ilka nt11tńw. " przede ws::y 
. •rldm w po.<taci naczelnika Pietrzr1ka, który net 
bai.•lm ml'ijnl się tak samo sprawnie jnk w swym 
11rzędzie skarbowym podczas U.')'mier:ania podat 
ku„. 

Rzerz choraktery<tw:ma: 11/r.waloby $ię, że 
sympntia pubficzno.<ci będzie %decydor~-.anie po 
stronie Pros,·. Tvmc::nsem drużyna Skarbou'Cńtv I 
:phrala o ~ielc huczniejsze olda~ki przy tvejściu 
nn boisko. ZloUiwi twierdzą, że to dlatego, iż 
t1ridzowie bali się ewentua1n~'ch domiarów ..• 

W drużynie Prasy królouviTi kieroomicy 
Kem pa i Pegza oraz rrd. Klac,~kow, który zdo. 
był aż cztery bramki. Bramkarz Ka,imcrs, dyrek 
tor biurn op:loueri. bron il smJj fa:iąt)71i dosko
nale. Najtrudniejs;:;e pifki wyłapywał jak dobrych 
klientów ogłoszeniowych. 

Największą jr.dnnk :e wszystkich sensncję bu 
dril niezastqpio11y Dymsza. Ten wiecznie młody 
i pelrn wip:oru artysta - ma swoich zaprzysię. 
żonycTt n·iel/1icieli. Najlepszy dou·ód tl'f(O mieli.~
m,, ,.,o mpczu. Samochód, lctórvm jechał Dode~· 
ol>lnpily tnie f(ęsto tłrimy, i:e nie moż11a si~ było 
prze: n ie prxeci sn1ć. 

Zawody poprzedziła ll')'mirma wm lu1licznych 
dor,\w: pncdstmdciele rimż\'ny Prasy wręczyli 
."korlum'Com ">iPIICI[, drPwnirmą .fr11f-ę. iyczqc 
ahy ia narlnl dobrze przvkręcdi, n JIT~!'d"tmci!"ie 
le . Sl;r;rlrnrf'cńw zrer<rm:o;t•rli <ię Prasie żyffq k„. 
('Zlif], krńra maclwią(' shr:vdlnmi pmnkn1:1o nn 
bnisko. Ni<'rlługo jednak cie.•zvłn sit: u·olno<cią. 
- scfun·tal i'! zn11•szl' przvtomnv rPd. Smm
lewski, ~·tóry bardzo lubi piPczys!P. 

IT' o.u.óle rPd. Swm1PH'.•ki 1<t<'<! dou'Cipną i :f.y 

ll''l konferan.<ierkq umihł brrrdzo cza.< u·irlzom 
Jrdno co mu mnntv do z'lrz11cenia to - z/" trr ie 
dopir11:ownnie Skarbowf'ów. Ale 11·1nje1nrrirzeni 
ru;ier<lzą, że to dlntr"?n, iż red. Sz11mlewski za. 
lega poważnie :; podatkami. (och) 

Łódź budu:e nszybkoś~iowce''! 
Regulam'n konkursu sformułowany jest 

tak. że przewiduje zarówno wszystkie oko 
liczności zarhodzące nie tylko pomiędzy 
fabryksmi, ale i pom ędzy poszczególnymi 
tkaczami. FO:di'rna przez nas w:-2"'73i w:adomo~ć, I ~?kOf~\:ie ~ Muranowie, ale aby pn:e

iż wkró!ce mm:ar:e PP:B przy:;tąpif.l. ~o sc1gn~c ich J~Sicze. 
bud Owy ~iarwEZyc?t <1.omów „szybkOściO „~zybt.c~dOwce'· na, _sto;iach ,mają OBOWIĄ?.KJ I PRZYWILEJE 
wych" w os~::,:Iu na stokai::b _ przyje- byc wyl;,!,mr.z<lne na ~zu:n 9 ~r.nd~1a rb. ZESPOŁÓW 
ta zostnła przez c:ila rubntnicza Lód:i z P?wsianic os~afeczmc 7 dOmow Jedno-

1 

Obowiąz.ki tkaczy biorących udział w 
. , ·, · p1~h-OWych dOstcsowanycb do charnk- k k · \" , t t lk y prawclziw.,_ radC:>c'óJ 1 enh:.:.:jazmem. , • . , . on ursie sa znar.e. rv y s arczy y o prz 

,., ·~ _ • <. teru l.mc;.ynkow csieclia. pomn ' eć, :i:e podstawową zasadą powodze-
H0b~,nhv butlOwkni, kfon:v stan11 do ~Jykcnanie trgo ;laun pr7uspt>rzv sła · · · ł b k ł . l'd ś" 

t · · • 1· · do' o· ~ · . . z , n a i est g ę o a, zesp-0 owa so .1 arna -· 
e1 praty, n1sw;:i.<p :tw1e • ZIJ ws~c1• wy murar:rnm łocJ2lum, •Vm bardzie) że 'fk ' · ł · 1 d · d · . . 

1 
. . . · . · ' , aczow1 zespo owemu nJP wo.no po za 

k1~ll .st~ra:u .. aby r:1c ty kO ~karrystar 

1 

J€S~ to 11.ier~s~·; "! ,r·c ~c~ w".pav.ek, kie- nvm pozorem pracować źle. gdyż obni?:a 
dGfilwtai c:re:tJrn swoich kOler.ow warszaw dy u·p:luJe się ,tdn· r.zesme r,z tyle „s2yb- 0 ; tym samym szanse zdobycia nagrody 
~~b, kł.órzv budowali fokic dOmy llR k 1Ś(.ll' \/C!.;, W" na.raz. całego zespolu. . 

·-~ Dlate~o też sh1szne są kakgoryczne żą 
rl;mia jednej z ct"skon;>,łych tkaczek, która 
drJm::i.~a się od Rad,v Zakładowej ora·1. dv
rekcji techn czncj, zmiany swojej tkaczki 
dublującej. Byłoby niepowetowaną stratą 

1 krzywdą , gdyby żądanie to nie zostało 
załatwione pozytywnie. 

A tak wygląda w \'\' arszawie. Na osiedlu Muranów załogi !'PB ukońrzyły budowf dwóch 
„szyhkościowców" w cią)!u 6·fiu dni, tj. o dwa dni wcześniej, niż przewidywał lrnrmonogram. 

Burl'owę „szyhkośriowrów" ro,.,,,oczęto 20 h1u. o 8.30 a nkońrzono 26 hm. 
Przy hudowie wyróżniły sir 1rnst1•p11jąre brygad,, : Zhrojarze - hr)·~arln Jana Matulka, na zdj. 

Nr L rnnrarze - hryga1la Ryszarda Olefitiskiego nlj. Nr 2 i hetnniarze - brygada Bolesława 

KwiatkowskiP'.!O na zdj. 3 i 4 . 

Skarby Ogrodu Z oologicznego 
~ BI 

Przyw ieje zaś zespołów polegają przede 
wszvstkim na zdwojonej op;ece ze strony 
majstrów. na pełnym wykorzystaniu 
8-godzinnego .::-i::i. pracy oraz na drobnych 
lecz świadczących o serdecznym stosunku 
załogi świadczeniach. 

I tak Rada Zakładowa „bawełn'anej s·6-
demki" pragnąc zamanifestować swoje 
uznan:e dla współzawodniczących wystara 
ła s:ę dla nich o przydział suchego drze
wa, o zelówki gumowe, zas łki z kasy sa
mopomocy poza kolejką itp. 

- Aby tylko wygrali... - wzdycha ca 
ła załoga, żywiąc słuszne ambicje, aby fa 
bryka ich. w której powstał pierwszy ze
spół konkursowy, pozostała pierwszą rów 
n eż i na końcowym etap;e! (w) 

Naero1ly tla dlltorców 
za naiładn:e·§ze trawniki 
Dozorcy łódzcy w wie!u wypadkarh 

hardrn troskliwie -0piekowaii sie pmvie 
rzom'mi im trawnikami. Czeka irh za 
to nagroda. 

We wtorek zbiera się komisja, która 
przyrna11 ać l1ędzie sumy pienicżine za 
nailepiei utrzymane trawniki. Na.g-rody 
wyno'-'7/l od 3 t~·s. zlo•tyrh. (ge) 

a~ roz za 
11

esł '' 
·agda"! 

zoo \vzhogaca się 
• • 

}Jumy 1 Jaguar. 
0 00'\-\1C 

Mięso 
okazy. 

ze słonia 
Łódzkie ZOO jak mo7;e st.ara sic o no-' zwieną.t, i mieszka gdzieś w dalekiej 

we okaz.v. Pomimo o,zranicz-0•nych mo· 1 Afryce. 
żtiwości nawiarnie kontakty handlowe A wrale tak nie iest. Najdroższym 
z różnvmi ORToflami <ookm:irznnni Eu- okazem naszego ZOO jec;t słonica ,,l\fag
ropy. sriro\' adzajac slamtad nolrzelrne ria"! Na kupno jej nie rnogliśmv '>Obie 
mu zwi2rr.r,ta. p-0z11·olić z dwu przvczyn: oo pierwsze 

Przybędą tygrysy, 
to 11ie slonina ... 

TaJ'1..;za nieco jest hip-opotami.ca „Lu· 
5ia", ale i ten wydatek przekraczałby 
grubo nasze możliwości. To sympatycz
'le ..,(\\orzenie kosztuje b<rn·iem milion 
tłotvcli. 

Na nie«norlzi,anki natkniemv się rów· 
.11eż \\Śród drapieżców_ Prvm worlzi tu· 
ta.i hgrvs. za któreg-o płari się Jl{)nqrJ 
milion złotych. .Tako że P<Jsada króla 
ttie jest już dzisiaj tak po-płatna, ',a !Wf'\, 
~9da się tvlko pół milio1na złot<·.ch. 

Tak nn. o.,tntnio nor·z1·ni<l•no z::imówie trzymanie :ei w mie<:zlrnniu hvłobv tro· 
.nia w Holr:nclii. Oclnowiedź już nail<'- ··hp niewygodne, a P<l drngie - ,,Ma~ 
szla. IIolenrlrzv przrśla nam 2fi ma!n. IO -fil" ko1'-'dll ie tvlkf}„. R mili<mów złotych 
papug oraz rlzikie pt;ictwo. \V nn:v- Orzywiśrie nie należv myśleć, że ce
<;7.\ym r0ku n~1nmirist zakupiinv n nirlt 1rn ie'-'I tilk w1·soka ze względu na górę 
dwa tygrys~" dwie pumv i jedncg·() ir::-'.11· P1i•;>'n. iaka .. \ln.~rla" <;<,·'1;:1 przedstawi.a . 
arii. 1'.rrs11rr mi!,'-'l1 1ci 11 łaśriwie nie nada ie Z innych, znarzni13 iuż tańs-::rch zw:r 

Dla flP"' i:'l1;c"~n lail<a transa~;rjr tr „:j<:! rlo spożFia. 1·z~t. wnrto wsn-0mnieć o świętych SZC'7..ll 

"l;i hard1-0 pi·oste ~ir 11·<;z1·..-; n· zrlaia so· Cltol'i''="~. \\"irrl 'irć lrzrha. ŻP mięsem "ach indvjskich - aguti. ·wśród Tnctia•n 
bie simrn c:. ,~ jr:ki!ni to •:ie wi9żr kosl.- ~P słonin odż111·ia110 ..:ie -"\\'eg-0 crn::u na iP"7~l <:ię one kultem hoskim. 11 nas na 
tomi. Na pewno ża,i<'n z \\'as, drodz~· wet \\, l'.orlzi. \\'. c·w..:i~ okupac!i goś<'ił tomia~t 01'7.·ecł;;tinviaia wartoM fiO tv~:.ir,. 
czvt0lnir\', 11ir rnc~fl'lll\ s-0hie JJ{)~woli<' tu cvrk San1--a111eiz0 .. 11111 on k1ll;a <:ło- cv złot h N ·tań ~ 1 k • 
na knn:i-0 n'"1,tón·ch okazów. B-0 en· qi. 1. ktńn·rh 1rdne~.rn trzrha hvło zahir. · . ''.c · a.i c .sze rn, "~" 1~n °110 

winr;„ nn, ., ŻP reny .-jD.Q<\]0

"' tuta1 m1lio· . Co•rrnil11rn1" :'\irmc'v nin p-O'!T7P·hali go 1 "a .1elrnie. kóre mozna nahyć lUZ 7.a 10 
' " ' "' •-„.„~v 1łot\•ch nów złot,,c·h? '-~:;;o_~: 1,..,., nr·„p·1qnr1\"li iako„. rla111e 1 · · .,„. · · 

N1". krżrlv hv. tP.ż oclpo11 ic><i1ial na nv- ~i•:>f ' ialnr• dl!'! • .fnkMrrierń•,," (mo\\':i nil'j \V Rumie więc trans?.krje nnv nahv
tanir iakie Z'.l'irrzę w łódzkim 700 o \1'''1rh. :2c·z YD 1 k..,c!n;1 .'l 'ł1'h ' „Przy .. 1ani11 nowych 7.~ierząt nie sa takie pro 
or7.er1-tawin nl'l,iw.vż.;zą, w.artość. ~Virl,11 l.~rn•.1k" ten :-;J:'JŻv\1ali oni "" lokalu „Ti· .;te. iak bysie to na pierwszv rzut oka 
mogłoby st~dz1<!, ze J. 0 w... Bo to :. kroi 110!1". ldawaJ-0. fkł) 
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Sport być masowy • musi 
m9cl1omania obgmatelskiego stać 

. 
się szkołą • 

I 

iOFIA NAŁKOWSKA 

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w Bierut w przcmow1cniu podkreślił clonio<:le 
spP.\1 ie kultury fizycznej wskazuje, że naj- znaczenie kultury fizycznej i sporlu, ostatnia 
n yisze iastancje partyjne poświęcają coraz zaś uchwała Biura Politycznego określiła za· 
1dęcej uwagi całokształtowi zagadnień, zwią- dania, wyrastające przed tą w~.żną dziedziną 
nnyc'11 z wychowaniem młodzieży i potlnie· życia społeczne~o i wytyczyła rlro::i. któryml 
sieniem zdrowia całego narodu. po11 inniśmy krorzyć na tym odcinku. 

Wiemy dobrze, jak wynaturza się i wypa· Dlaczego ocena i sformułowanie roli i 
cza znaczenie kultury fizyczne] na zachodzi~, zadań kultury w Polsce zostało ujęte w ta1;: 

jak w krajach burżuazyjnych przemieniła się ważny dokument? Czy sprawy dotyczące wy
się ona w „rekordomanię" i inte1·es hanci!o- d1owania fizycznego mają aż tak doniosłe dla 

I 
wy, w którym decydującym momentem jest naszego życia znaezenie? N iewąt1iliwie tak. 
cen;i i zysk. Od elitarnego, nastawionego na Aby wychowanie fizyczne spclnilo swą rolę, 
rekordy sportu okresu międzywojennego od- musi być masowe, musi objąć jak najszersze 
bie;liśmy daleko. rzesze, musi ogarnąć wieś, która była od spor 

Jcdn2k musimy zdać sobie son1wr;>, że •v tu w przedwrześniowe.i PolRce odsunięta cał
wi„kszośei wypadków nie potrafiliśmy wyko- kowicie. Sport ma stać się szkolą wychowa
rzyst~'\"<IĆ c~nnych zalet wycho1vawczych nia obywalehkiego, orężem wake z pozo
r:nortu, ż,. nie 1101„iązaliśmy tej ważnej clzie· stałościami demoralizacji i alkoholizmu, któ· 
dziny Ż)Tia spo!erznego z ogólną walką o bu- re odzieclziczyliśmy w spadku IJO okupancie. 
1:!1' ę u>traju so~j~~listyczneg-o. Trzeba nasz sport prze1rnić duchem Jlr<IW· 

Trzeba pi·zyzn11c, że na ·terenie nasz:y<;h dziwie socjalistycznym, musi on raz na zaw· 
miast i ośrodków przemysłowych sport "i~- sze być uwolniony od ''szeik ich zawiści i ef ek 
szy się wielką po;iulr,:·ności<J, trybuny boisk i ciarstwa, ma stać się clziedziną ro<wijai:J~•: 

_t;,1,frnmita pisarka, autorka ,.Granicy", nal~ży stadionów sportowych Sfl przepełnione widza- szlachetne współzawodnictwo. 
cJq t.ICh powiebciopisarzy, których zaw•ze gł~ho· mi, każdy mecz czy wyścig są tematem d:u- Uchwała Biurn Politycznc;;o nie ogranicz:.·· 
!,u intpresował Fpolęczny sens życia. Zagadnienie gotrwałych komentarzy, :ecz rzadko wybiega la się jednak t~'lko do stwierdzenia, czym 111 i 

l 1 ł · k b' · • "'! · .ią one poza rozważania, kto wyżej skoczył, 'oyc' w nasz"In z'ye1'u \''~'cl101van1'e f1'z'.'czn, "-· l'o ,rzp,c y cz owie -a, 1oręct:".1 zrou o \" niespra· k k J " " " 

wierlJi„·ościach ustrnju k~pitalistyrznqrn, ~tanowi ·to ~vy ·aza! lef~"z.''. form_ę. An! zasifg ~nltu· przeanalizowaniu dotychczasowych błQ<lów i 
'.Y ftzyczne.1 ~ni Jt:J pn10m me. odpow1ad:l]ą niedociągnięć wskazała dro:;ri, który n: i pow!· 

lemat ogromnej "ięl-szo~ci .icj utilorów. JE>z~ze zad?.111~Tt1, .k!orc przed mą wyrastaią I wien kroczyć nasz sport, stworzyla waruni,: 
"' 111m1 nym te~o 11 yrazelll je'l „Granica", któ w n::!szym kraju. . Jo realizacji zalożei\ wyl!!10wania fiz:.-czneg-o, 

rej >iódrne "yrlinie ukazało •ię nirrlrn no. oraz 1\ a plenum k\1 ietn:o11·ym KC Prezydent nałożyła szczególną odpowiedzialność na mlo· 
do5ku::ały cykl opowiada11 )JO\'. ojennych ,.Merla· ~--~-~~ ~ 

lion)··. N d 10 6 
Zofia Na!kmnka. hureatka ua:zro•ly lite.rac· a prze tneczu . ~ . 

kiej miuda Lodzi 1929 r. oraz nagrody państ" o .., 

\iej 193.) r. 1•rz~;;ote\\u.ie obecnie. do druku t!ru ,. • ' • ŁKS Wł' k ' DKS 
git> d\\nto111011e 11ydanie „W<;>zlów 7.rria" i W)' wygra I p1ęsc1arze o n1arza z 
krncza l<'i·ążkę o Wacławie Nałkowfkim pod ty Wrzoraj w hali Włókniarza oobył się „ cy-
tulcm: .,Życie \\zno11 i one". . klu sp1ttkań o dru7;ynowe mistrzostwo l',udzi 
-=c:liiO&J Mi ACNA! *'' euc ew I kl. A mecz pięściarski ŁI\S I B - J .ł{S (Ale-
T EA T ff JY l;:;andrów). Sµotkanie to rozegrano jako 
_,„..,,,„™_ ~'rz~dmecz 7:'1wodów .L:rn Włi)~niarz - Kule: 

Im. Stefana Jaracza - „MARIA STU AH.T" .Jarz (Pozr.~n). z,yyc1ęzyła drnzyna ŁKS Wio 
g dz. 19.15. lmiarza lO:S, rhcciai w waf7'! ciężkiej orlua· 

Powsr.echny - KLUB KAWALERÓW, 19.15 !a punkty ''?!kowerem. DKS stracił punt.ty 
Ilf.< , „,A w. o. w waclzc ~redniej, gdyż lekarz ni~dopu-
ltla IW :Scil im do walki pii:ściarw„ 

'.~ófl~~wiat ~;ę śmieje - 11 16. 13, 20. W:vniki uzy~k:mo następv,iącr: 

w muszej ROŻYCKI wygrał w U ruml7.ie 
przez k. o. z ŁUCZAIHEl\I, w koguciej OL
CZYK Pll'konał na punkt.v JOACHl'.\1!.'\KA. 
w piórkowe.i IRZYKOWSIU przegrał n<i !>Un
kt:v 7. BARANOWSKll\1. w lekkiej JĘDHZe.J
CZYK w I rundzie znokzutował NOWlr{ '\, w 
półśredniej NAC1\.JSlU 7.Pl'Yil PAWL.'\!i1\ 
rlo poddania si<; w JII run!!zil". " śrecln;t'j !<..O 
NICKI uz~·~kal JHmkty w. o. a w ri-·:7.\ie.i 
ZAJDA w I runozi<' przegrał przez l<'rhn. k. 
o. z WALA<;ZCZYKIF:M. 

Do „hól8'o0 
,.. 

dzież zorganizu1nrną w szeregach ZMP, prz:?
pom111a, że w planie <i-letnim prawa urzą
dzeń 8portowych i sprzętu jest potraktov;ana 
bardzo szeroko. 

Sport musi b~·ć otoczony łro:•hliwa opieką 
wy:;zkolonych silnych ideoloJZ:ic:rnie kadr, m.1-

si być zo1g:rni;1,owany n1<11kowc - tak, jak 
to widzimy w Zwiąi:klJ Radzieckim, gdzie k;oly 
lura fizyczna wzniosła się na niespotykl'<fl!l:l 
wyżyny i ~l.Hla się udziałem najszerszych maa 
spolcczct13iwn. 

Dopiero taki ;;nori będzie mól!'l w~·chować 
Judr.i o spr-c-::y;,tyd1 mięśniach i szlachetny~11 
C'harakterach, dobl'::ch sportowców i i:ręcz· 
nych, dzielnych pracowników. 

Uchwala Biura Politycznego w~lycza WRŻ· 
nej dziNlzinie na..;ze<,ro żyria. j2ką jest wyc:1n
w~nic fi::.n·;;·1r, "''""i rq;rno.iu i podnosi dti~
ł:H'7.Y · :di!}" istri•" •portu" y-h do hierarchii 
tJrat'O\\ nil,tiw "PO'crzny·ri1, z~slugujących na 
~zacuncl;. i opiekę wladz zaró11·no partyjny~h 
1;.:sk 1 nt1n~t"~·n,vych. 

,.Naran1iennik" Lodzi 
~famy w-yśc gi w Helenowie 

Wyścigi toro',\'e n~ d.vstans:e 50 klm. o N·,,_ 
ram:<'nn:k Łudl.t 11d::icctą się 5-go pa.>:dz;<':ni
ka br. o godz. 11.~·1 w Helenowie. 

Przesunic;c:e r~aty le.i irnprtzy ,;1:xiwoJ0•,·il· 
111:' zod<ilo trosk:1 T:..OZKol.. aby dać :órJ.u..0 j 
pub~iclnriści lll'1Żno°"Ć' ''"Jadania wyśc· ·"Ó'A' to 
l'tll'!VCh W jak naj]rp;;z;J obsadzie, i p;zy !1fl.) 

l:crnici5zym udziale zawodników z cRIPj p,,1-
ski. 

C<łlkn":11.v dochód z tci inwrez.v ;inez11;:i
c1nno na Spaleczn." l'u11dusz Odbu.:J,iwy St.o
Lcy. 

Tren ~ngi szachistów 
Sekcja !:irnd11rn a Ll\-S W luk11 iarz za" iadamia 

~")cl~ 'zło111'.,)w U roz.puczi;ciu lt'Clljłl:śrjw J'rJd 

kicrt"' 11i<'l" cm mi.trza J. (~adali11skic;:o. \i· kla 
•!) wf11;" ai: .ię brdą w 111wicd,ialki i >rnd, " ~() 
d1i11ir J!J.lf'.i. Jlntl~"'') otl nia I 11aźrl?.irrni!,a. 

Zrl.rani1· ~rkrji Szachu"' „j. l'"l:i1·z1111r 1. rm1la 

11ir111 11aitnirl za mi~trzo~t" a h lnh11 nrl!.~r17.ir >ię 

"" \\l1u·rk. dnia t.10 .!? r. n ;t•'ilz. ](;10. 

• Bl1!LTYI\ - Ali Baba i 40 rozbój:1;ków -
fdrn w naturalnych kolorach - godz. 13. 
l'i 17, 19. 21. 

B.<\ rn:A - Rzym Miasto Ol warte - 1-l, 16, 
18. 20. 

r;pvNIA - Aktuall10ści nr. 42. 
fTEi, - Klatka słow.c.za - 14. 16. 13 "O. 
l\łUZi'\ - Ulica Granicma - 1G 18. W. 
Fr LON! A - Potępic11cy - 16, 16.30. 21 

ŁKS WlOKNIARZ-KOLEJARZ (Poznań) 16:0! 
Piękne zwy~ięstwo odniósł Dehisz nad Kaź1nierczakiem 

,7 ;~~IOSNIE - Bokserzy - 16. 18, :.'O. 
HO tfiTNlK - Dni Zdrady - 14.30, 16.30, 

13 :JO. :::o 30. 
!)~JA - Kw:at Mi!o4ci - 16, lR. 20 .. 

fif!\ORD - Trzeci Szturm - 13.30, - Tra
;:!'C?l'V Po.śc;>! - 16, 18. 20. 

ST~LO\Vl' - Sam'.Jtny żagiel - 14, - B~r:r'
hL'zka - 16. 18. 20. 

SW>".\:' - Za Wami Pójdą Inni - 14, 11, IB, 
:.:o. 

T.ĘC::.'?~ - Zloty Róg - 14.30, 16.30. I:~ JO. 
:20.3'1 

'J'l\Tf:.Y - nni i J'[coc 0 - 16. 13 "1, 
~rrn-.fl. - :?;ilty Ró-: - 17. 1~ ::1 
Wf,(ł.KNIARZ - Potęp:cńcy 15.30. Hs. 

'.3J ;)~ 
WOL:">:n'>"; - Pan Nowak - 16, 
ZACHE'i:'.'\ - Diabelska· Grań -

:2iJ 30. 

Hl '?O 
l(i.30, 13.:30. 

CEN'I'EAtAODPADKOW UŻYTKOWYCH 
Pneclsir;biorstwo Pa1'lstwowe Wyodr;:on1·1:1e 
z'lrurl11i: 1 kierown. Oddz. Sprzedą,ży, l kkro 
wni!D Otitlz. Sdrnlenia Z?.wodowr,o;o, 1 kier»
wnik<t 0•.1rlz. Fru·dukcji. 1 kierown. Oddz. F.
llPri"ct;rki i Ruchu. 1 referenta Oddz. Encrg. 
i R~cliu. '.! rrfnenttiw włókienników, l Jder_o
W!łi};a Sekcji Planow1:nia oraz inspektornw 
do Diialu 1-\011troli. 

Zgl'JSzeni.1: Dział Kadr COU, Łódź, ul. Po-
ludn ..,„,a 4·t 928-

Kroniki bokserskie bardzo rzadko noto 
wały wynik 16:0, - chyba że walkower. 
A jednak wczoraj pięściarze ŁKS Wlók
ł iarza w takim właśnie stosunku wygrali 
z Kolejarzem (Poznań). Wygrali czysto 
bez z:>.strzeic!'t i wynik ten jest wiernym 
'Jdzwierciedleniem sił obu drużyn. 

Kolejarze nic nie mieli do powiedze
:~;a. W kaźd0j walce byli słabsi i przegry 
V'ali ją zdecydowanie. Nawet Kaźmier
cz;;k. <is atutowy drużyny, w porównaniu 
t. Debiszcm okazał się zwykłym waletem. 
Kaźmierczak to typ boks.era • zabijaki 

który jednym ciosem chce rozstrzygnąć 
walkę. Ale Debisz okazał się graczem w~· 
:>(lkiej klasy, czujny, jak żuraw. nie dał 
się ani razu złapać na taki cios i ręka
wice Ka;"~mierczaka pruły powietrze. 
Kaźmierczak był doskonałym przeciw

nikiem dla Debisza. kóry w tej walce miał 
okazję rozwinąć całą skalę swego nicza· 
przecz(.lnei;o talentu pięściarskieg-o. Była 
to jedna z najlepszych jego walk. którą 
też dowiódł, że nie ma w Polsce równego 
sobie klasą przeciwnika. W trzeciej run
dzie Kaźmierczak nie istniał na ringu. 

Kolejarze to dość ambitny i twardy ze 
!WWQ'A 

CENTRALA HAND I,0,'\.'A CERAMIKI 
Łódż, ul. Dr. A. Próchnik~, 5 I 

KUPIE mPg-iel. Ofcr 
t:v pod „Magiel", ul. 
1'1otrkowska 55 „Pra 

Z3.trudni natychmi>JSt: 
:-5a". -~PQ .. · 

1-go IUEROWNIK:\ SAMODZIELNEGO Oddziału Or-
r. ganizacji Ra.r.:.rnnko w ości 

4818 

NAUKA 
!!-eh liSII~GOWYCH - FINANSISTOW do Oddziału 

~ 
I'lanowa.nia li'inansowego KROJU szycia, mode 

· I 'ub d !owania nowoczesnym 
Z-eh REFERENTÓW o wyso-kich kwa.Ilf kaeJ o 5ystem<-m wyuczają 

Oddziału Organfaarji Handlu · Kursy, Sienkiewicza 
2-ch REFERENTOW z długoletnią praktyką do Dzia- 89. 92.3 

spół, bardzo jednak prymit~·wny techni 
cznie. Właśnie techniką pobili ich łodLia 
nie. Jcśii w pierwszej rundzie szło goś
ciom jeszcze jako tako. to w następnych 
byli już zupełnie „rozryz:cni". 

I tak walka za walką, aż w ringu zna 
lazła się para półciężka: Wieczorek 
Gladysiak. Było to naprawdc: dramat~·cz· 
ne spotkanie. W I starciu dwa razy poz
riańczyk wylądował do 7-miu na d0sk:ich 
w II-gim ten sam los spotkał Wieczork::i 
W trzecim starciu dw::i soczyste ciosy Wie 
czorka przekonały :;~dziego. że czas przer 
wać walkę. Jedyn::i okazja dla kolejarza 
do zdobycia punktów, rozwiała się. J::iskó 
la dopełnił reszty - wynik do „kółka" 

Łodzianie wystąnili bez Marcinkow
skiego, który miał nadwagę. a którego 
dość dobrze zastąpił Mazur. Oto wyniki: 

W musze.i Kargier wygrał przez techn 
k. o. w II rundzie z Kliczborcm, w kogu 
cie.i najsłabszy w drużynie łódzkiej !\fa 
tecki też zwyciężył Janaszaka. w piórko 
wej Mazur rozprawił się z Wytykiem, któ 
ry pond koniec walki zdradzał wvraźnie 
brak kondvcji. 

KURSY Stenografii, 1 J·OTI~ZEH~ .\ romoc 
Księgowości, 1\fa~zy- ni~a domowr. zaraz. 
'!Opisania Stowar~~,_ iPró~h:iika 6, 111 . 32) 
s~.enia Stenografow, 4n,,1 Maszynistek. Zapisy: ~L 
Ki!iJ1skiego 50. R()7NE 

481-1 
PHACO\YNlA FUTE~t 
Jaracza 12 przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakru 
kuśnierstwa. 4791" 

W lekkiej Kawczyński w pożegnalnd 
walce wygrał ze Swiderskim, chociaż uie 
miał on najlepszego dnia. W półsredmej 
Debisz w pięknym stylu zdeklasowal 
Kaźmil'rczaka, w:,rgrywa.iąc wysoko na 
punkty. W średniej Olejnik wypunkto· 
wał Kupclyka, W pólcir,żkej Wieczorek 
w Il rundzie wygrał przez tecl~1 k. o. z 
Gładysiakiem \ w ciężkiP.i .Jaskóle podda] 
~: ~ w II rundzie Talarczyk. 

Sędziował w ringu Zaplatlrn, a na punk
ty Markowski (ślil.sk) Dal (Warszawa) i 
Jcruszlrn (Gda1isk) Widzów fi t:-1s. 

I K.2~~<!~ E I 
ul. li ListQ-pada 311, sklep pod Zc11anm. 
921-u 

P!\.r'JSTWO\VE ZhKLAlH' 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIAN!'..l>O nr 17 

w todzi. ul. Rzgowska '?G-ZR 
~:łtrudn:ą nat1chmiast: 

U PRACOWNIKA na stanowi:1ko 
kierowPicze 

i1 W;•hvalifikowam•go KALKULA· 
f(Jf\.'\ 

3) W.vkwalifikowanych TKACZ\' 
ICZKI) 

4) llCZNIOWtC1';1 t!:\ tk:tlnif; 
51 ELf~In'ROi\10'.'/TEROW 
6) UCZNIÓW i l'RACOWNIKO\V 

elektromon teró··"' 
71 ROBOTNIKOW niewykwa!Uiko

wanl'Ch. 
?.głoszenia osobiste z pqda1rem i zy13;0- ~ 
rysem payjmuje Wydz1;il Personalny 0 

·-~------~------_,, ........ ..-......................... ...,,,::~ lu Adm.-Gospwarczego KURSY Stowarzysze-

~
: 1-go INSPEKTORA PRZECIWPOZARNICZEGO. : nia Stenografów, ul. 

l\ROJU nowoczesne· 
p:o, modelowania szy 
cia ubrań damskich, 
dziecięcych. bieliźniar 
:;twa, gorseciarstwa 
wyucza.i~ 2-letnie, Ro 
czne, Półroczne Knr
''j TPR, Próchnika 2:-.. 

(lBJ{/).C'Zl\Ę: pierSCl'J-~~ 

, Oferty z życiorysem 1 orlpis~rni. zaŚ\\~adczeń z osta.tnkh ~ Piotrkowska 83 - za-
mieisc pracy należy składa~ do Działu hadr. w godz. od 10 ·. · pisy na stenografię, 

S< -12-ej. 927- - księgowość, korespon- ~aoncnowanrn nracv 
48~2. 

~~=:;,:;;~ .... -----------"'."":-'."':'.=:"".':'::-:"-'7":--~ dencję, maszynopi~a
~. G ':". ~ ~ Z r-. - IU I A DR Q BN E ZEGARH",L, złot.o, sre nie - grupy początku 
t:,~ ~li.Jl ;w ~ '' bro, kamienie, kupno- we, wyższe. 907. 

sp1·zedaż „Omega", ul. ·1, UR .• "_A_d_:--:-
Piotrkowska 4. fl21! " !:i 1 mmistra-

POTRZEBNA pomoc· 
1. ica domowa starsza, 
samodzielna. Referen 
r je. Sienkiewicza 11', 
m. 7a. 4815 

1.EKARZE 
Dr'Bil!:'1S'\I chorco·1 
serca -wz11ow1ł przy 
je :io 11 - 14. Lc•jio· 
nów 3. 7633 

Sf' RZED Al\l zegarek 
zloty męski kie5zon
kowv i na rękę. ""ia
dom~5ć: Fabryczna 9 
l'L 9. 
MEBlE - sprz:~d·J2, 

Kuo11n Spneda7 zomow1enio z·J-
:-. FFIJ':-;1-JS kuchenny miany, Łódz, Piatr'.<·:·w 
110\YY i;;.rzcdam. Naw\ ska 275 tel. 145-13. -· 
rot ;)"1, 111. 4. 4813 8 .6k 

cyjno - Handlowe. ul. 
l\'1 EBLE - sprzedRż, Piotrkowska 125. obe 
zamówienia - zamia cnie Wólczańska J" POTRZEBNA 
ny, I.ódź, Piotrk0v.·· , . , -~· nica domowa. 
:;ka 27:>, tel, 145-13. Jog Leg10now, przyJ- . . A ii 

9:22 muja zapisy na kur- ien~Je. rm 

pomoc 
Refo
Ludo-

4817 --------- Ad .. t . WCJ 29, m. 8. 
I\ UPii;: pianinc. st:ln sy mm.is r~cyJni>- , . r do!

110
• 

b · t Of t d \Handlowe 1 księgowo 

1 
[ OMOCNICA o oJę ny. er y po . . . . . b J 

,.Pianino", PiotrkC'W· ,:c1 codziennie, 1;od;r,1- wa potrze na. ara-
ska 55 „Pra~;i.". 9:~() na 17 - 19. 9:23 cza 14, m. 43. 4319 

r.ek najkorzystniej [(11 o~ 
pisz hezpośre~nio w I Wyrób Sprzedaż 

pracowm 

„TADR~lAR" b k h 
Piotrkowska 66 1 ·.vyro ów CU ierniczyc 

933 

lllllilllllllllillllllll!llllll\llllll!lllll!llll!illlll 

Czytajcie 

„Express 

Ilustrowany" 
1111111\lllllllll/lllllllllllllllllllll/llll/11111111111 

Łódź, Piotrkowska 56 
Telefon 194-11 

!BO 
~ 
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